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- CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister sprawiedliwości dozwolił ad- 
junktowi przy Sądzie powiatowym w Kutach 
Mateuszowi Kaszewce; tudzież adjunkto- 
wi przy Sądzie powiatowym w Kossowie, 
Leopoldowi Kerthowi, na własne ich pro- 
źby, zmienić wzajemnie swe siedziby. 


Minister handlu zatwierdził wybór po- 
nowny Józefa Breuera na prezydenta a 
Roberta Domsa na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie na 


rok” 1876. 


Prezydent c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bowej zamianował praktykantów koncepto- 
wych Rafała Stebleckiego i Teodora 
Czorneńskiego koncepistami skarbowymi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów , 3 lutego. 

Stolica węgierska i liczne deputacye z 
całego kraju odprowadzają dziś na wieczny 
spoczynek zwłoki największego pa- 
tryoty współczesnych Węgier. W 
ciężkim pogrążony smutku naród węgierski, 
teraz tem jedynie może się pocieszać, że 
zgon Franciszka Deaka opłakuje równie 
szczerze i głęboko cała monarchia, że pa 
mięć jego uczciła cała Europa za pośredni- 
ctwem swojego dziennikarstwa. W bolu i ża. 
łobie taki ogólny współudział rozrzewnia je- 
szcze więcej, ale cudownie łagodzi niemą 
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rozpacz. Szczególnie powiedzieć to można o 
szlachetnych objawach współczucia, z jakiem 
Najj. Państwo wzięli udział w żałobie kraju. 
Te objawy, przemawiające tak silnie do ser- 
ca, są zaprawdę podniosłym i imponującym 
faktem dla całej Europy. Gdzie szlachetny 
monarcha i najmiłościwsza monarchini taki 
hołd oddają pamięci wielkiego patryoty i 
taki biorą udział w żałobie narodn, tam za- 
prawdę uczucie dynastyczne jest i będzie na 
zawsze niewzruszoną warownią wobec wszel- 
kich pocisków nieprzyjaźnego losu, tam mi- 
mo chwilowych klęsk i niepowodzeń zaświ- 


-|tać musi lepsza przyszłość. Życie Franci- 


szka Deaka było niedoścignionym wzorem 
patryotyzmu dla współczesnych Węgrów, je- 
go pogrzeb dzisiejszy będzie dla obecnego 
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dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


cieczki berlińskie cechuje bardzo często ja- | nety rokujące ze sobą są mocno przekona- 
skrawa nieznajomość stosunków i wielka Pas o potrzebie utrzymania dzisiejszych sto- 
śmiałość w wysnuwaniu daleko idących wnio- | sunków austryacko-węgierskich i poświęcą 
sków z wypadków podrzędnego znaczenia. | jednolitość dotychczasową chyba pod naci- 
Pokazuje się często, że nawet pierwszorzę- | skiem nieprzepartej konieczności. 

dne dzienniki niemieckie nie mają zdrowej | Wydanie trafnego sądu o rezultacie 
opimii o wybitniejszych mężach stanu Au-|wyborów senatorskich we Francyi 
stryi i Węgier a jeżeli co posłyszały o nich, | jest tak samo trudnem jak było niedawno 
to pochodzi to z czasów dawniejszych. Od- | ocenienie wyboru delegatów. Raz dzielą 
tąd zaszło wiele ważnych wypadków, a pod | telegramy wybranych na monarchistów i 
ich wpływem niejeden mąż stanu musiał się | republikanów, drugi raz na konserwatystów 
rozstać z dawnemi ideałami lub pogodzić je | i radykałów, a trzeci raz dla dopełnienia 
z zwycięskiemi prądami. Pod tym względem | chaosu na legitymistów i bonapartystów, 
nawet Austrya może mieć pretensyę do Wę- orleanistów i republikanów. Zdaje się, że 
grów a Węgrzy do Austryi, Weźmy, n. p. |nie tak prędko będzie można stanowczo 
osobistość tak wybitną i od tak dawna zna- | rozwiązać te wątpliwości, bo senat nie za- 
ną w świecie politycznym jak baron Sen- 


pokolenia pamiętnym na zawsze dowodem, 
że w przywiązaniu do tronu i najdostojniej- 
szej dynastyi znajdzie zawsze pociechę w ża- 
łobie a podporę w szlachetnych dążnościach 
Ktoby dziś w Węgrzech pod wrażeniem do- 
tkliwego ciosu rozpaczał o przyszłości naro- 
du, który niema kim zastąpić zmarłego kie- 
rownika swojego, ten uchybiłby po prostu 
świętej pamięci wielkiego patryoty. Wszak- 
żeż jego najświętszym dogmatem politycznym 
aż do ostatniego tchu była nieograniczona 
wiara w żywotność narodu, któremu losy po- 


nyey. Jakie to niestworzone rzeczy pisano 
a nawet piszą dotąd w Austryi o politycz- 
nym programie i charakterze tego męża sta- 
nu. Zrobiono z niego reakcyonistę , ultramon- 
tannia, wroga parlamentaryzmu. Kto chciał 
poznać prawdę, mógł się już dotąd z licz- 
nych mów i czynów br. Senyeya przekonać, 
że w tem wszystkiem niema słowa prawdy. 
Jeżeli zatem w samej monarchii jej mężo- 
wie stanu wystawieni są tak często na fał- 
szywe sądy, cóż dopiero mówić można o 
zdaniach prasy niemieckiej, pochwyconych 
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zwoliły stanąć o własnych siłach i znaleść | przypadkowo w innej porze i wśród in-' 


w ukochanym królu potężnego orędownika | nych stosunków. Zresztą nie rozumiemy by- 
lepszej przyszłości. Deak był wielkim patry- | najmniej, jaki zachodzi związek  pomię- 


postawić Węgrów na dzisiejszem stanowisku | gierskich a dzisiejszym stosunkiem przyja- 
politycznem, gdyby w narodzie samym nie' źni Austryi do Niemiec? Czy Austrya od- 
był znalazł podstawy a w jego żywotności | dzieloną zostanie linią cłową od Węgier lub 
materyału do wielkiego dzieła swojego. Z' nie, czy w Budapeszcie powstanie osobny 


śmiercią Deąka nie usuwa się ta podsta- | bank lub nie, wszystko to jest wcale obo- 


wa, na której spoczywa państwo węgierskie,  jętnem dla polityki zagranicznej Austryi, 
ami nie rozsypuje się materyał, z którego , która jak dotąd spoczywać będzie i nadal 
ono wzniesione zostało. W wypróbowanej i silnej dłoni męża stanu 

Mimo upokorzenia, jakiego doznała nie- ! posiadającego ogólne zaufanie w Europie. 
dawno Prov, Cor. w skutek swojej szalonej | Prędzej rozumielibyśmy rady i przestrogi 
wycieczki przeciw p. Schmerlingowi, pra- | prasy niemieckiej dawane z tego stanowi- 
sa niemiecka uchodząca za inspirowa- | ska, że zerwanie spójni handlowo-cłowej i 
| ną nie przestaje poświęcać od czasu do czasu | bankowej pomiędzy Węgrami a Austryą 
m artykułów sprawom austrya- osłabiłoby monarchię, co nie mogłoby być 
| ckim a mianowicie rokowaniom toczącym się obojętnem dla wszystkich jej szczerych przy- 
ESA Austryą a Węgrami. Jak ów słyn- jaciół i sprzymierzeńców. Ale taka prze- 
ny artykuł Prov, Corr. tak i dzisiejsza wy- | stroga jest znowu zbyteczną, bo oba gabi- 
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' pewne kategorye. 
otą i mężem stanu, ale niemógłby był nigdy | dzy przebiegiem rokowań austryacko - wę- ` 


„boru deputowanych. Tego 


manifestuje swojej opinii przed wyborem 
deputowanych a każdemu stronnictwu za- 
leży na tem, ażeby urojonemi albo przesa- 
dzonemi tryumfami zwycięzkiemi otucha 
wyborców podtrzymaną została aż do dru- 
gich wyborów. We Francyi już nie raz zda- 
rzało się w ostatnich czasach, że w wal- 
kach politycznych ani jedna ani druga 
strona nie chciąła się przyznać do klęski. 
Możnaby przytoczyć kilka przykładów tego 
rodzaju z czasów, gdy rozpisywano jeszcze 
wybory uzupełniające i gdy kwitnęły zaku- 
lisowe intrygi i koalicye w Zgromadzeniu 
narodowem. Zresztą dziś może nawet nie- 
podobna podzielić wybranych senatorów na 
Pomiędzy nimi znajdzie 
się niezawodnie garstka takich, którzy aż 
do chwili wyboru nie złożyli szczerego wy- 
znania wiary i za pomocą rozmaitych za- 
strzeżeń zostawili sobie otwarty odwrót na 
stanowisko, które najlepiej odpowie ich 
planom i widokom. Wszakżeż głośno uty- 
skiwały dzienniki republikańskie jeszcze w 
przededniu wyborów, że w niektórych de- 
partamentach skryci monarchiści a głównie 
skryci bonapartyści obałamucają wyborców 
republikańskiemi frazesami. Jeszcze liczniej- 
szem może być grono takich senatorów no- 
wo wybranych, którzy wprost nie przyznają 
się do żadnego stronnictwa i dopiero wtedy 
przechylą się na jedną ze stron walczących, 
gdy się sytuacya wyjaśni a mianowicie 
gdy będzie już wiadomym rezultat wy- 
rodzaju nie- 


dny ten mąż z wolnomyślnością, jaka przy- | dług drugiego, żadne zaś ściśle według na- 
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|| R l I y N | f M l A stoi niemieckiemu uczonemu, ogłosił swoją 
|! P M G. samych aktach opartą i goa 
i wną: Geschichte der Streitigkeiten unter der 
po Polsce z roku 1791. Evangelischen Gemeinde a Polen, mówili 
== niektórzy, że króla na siebie rozgniewa, a 
mimo to król kocha i szanuje go zawsze 
niezmiennie, jak własnemi ustami zaręczał.* 
ochwały, które autor nasz oddawał 
Polakom i Polsce, widocznie niezupełnie do 
gustu przypadały znajomym jego berlińskim, 


VII. 
O królu Stanisławie Auguście wyraża 
się nasz podróżnik zawsze z admiracją 1 
niemal z uniesieniem — a audyencya u te- 


tury własnego swego kraju. Przytem nie 
bardzo w takiej stolicy przeszkadza niewia- 
domość krajowego języka, słychać bowiem 
z powodu nagromadzenia tylu ludzi prawie 
wszystkie języki świata. W Warszawie wy- 
śmienicie wszędzie obyć się można niemie- 
ckim i francuzkim językiem; w bardzo wie- 
lu domach mówią także po angielsku a wię- 
kszość wykształconych pań zna język wło- 
ski. Z tego wynika wprawdzie, że taka, sto- 


„ W wielkich upałach czerwcowych spo- 
tykałem wszędzie wino szampańskie i sel- 
terską wodę aż do zbytku. Dawniej żadna 
sprawa nie obywała się bez obiadów i pi- 
jatyki. Zwyczaj ten atoli znika szybko, bo 
król i cała jego rodzina przyświecają przy- 
kładami wstrzemięźliwości Stoły cą zwykle 
bardzo suto zastawiane a potrawy znakomi- 
te, tylko brak ryb mnie uderzył. Tu i owdzie 
na prowincyi, panuje jeszcze patryarchalny 
zwyczaj aiezwłocznego przyprawiania świeżo 


go monarchy daje mu nową sposobność do 
pochwał. Oto co pisze o posłuchaniu. 
„Mieliśmy, ja i mój angielski towa- 
rzysz podróży, zaszczyt przedstawić się kró- 
lowi. Że król jest mężczyzną bardzo Pię- 
knym, po którym nie poznałbyś wieku jego; 
lat prawie spełna 60; że występuje z dzi- 
wną powagą i mówi z szlachetną godnością, 
że każdemu umie powiedzieć co% grzeczne- 
go i ujmującego, o tem  wszystkiem Już 
nieraz słyszeliście i nie potrzeba wam mo- 
jego świadectwa. Mówił z nami po francuz- 
ku, po niemiecku, po angielsku, we wszy” 
stkich trzech językach, o ile sądzić mogłem, 
nadzwyczaj wzorowo. Opowiadam wam © 
tem z powodu charakterystycznego Tysu, 
który mnie wielce wzruszył. 
„Kiedy król słyszał , 


z 


że wracam „do 
Berlina, kazał mi pozdrowić od siebie dwóch 
tamtejszych uczonych, p. Formey 1 p. Bü- 
schingą ; kiedym wspomniał, że ostatni od 
dawną choruje, wyraził swe najszczersze 
współczucie i największą cześć dla tego zna- 
Bi 80 męża, którego wysoko ceni. Pana 


schingą od dawna znał król tak z innych | 


Jego dzieł, jak przedewszystkiem z licznych 
Jego rozpraw o Polsce. Odebrał on już nie- 
Faz dowody jego szacunku, Lecz kiedy go- 


czytamy bowiem w ostatnim, dziesiątym 


lica nigdy nie może dawać miary do osą- 


dzenia kraju. Polska nie jest Warszawą, ale 
jednak Warszawa należy do Polski a istota 
miasta tego pokazuje (wniosek bowiem z 
rzeczywistości na możliwość jest niewątpli- 
wy) czem być mogą ludzie tego narodu. 
Niektóre spostrzeżenia zresztą odnieść mo- 
żna do ogółu. 

„Uciechy fizyczne prawie aż zanadto 
zaspokoić tu można, choć i w tem okazują 
Polacy wiele rozumu i smaku. Wszyscy po- 
dróżui przyznają, że w Polsce trzy ważne 
artykuły są znakomite : chleb, wino i kawa. 
Polska jest wybornym pszenicznym krajem, 
lecz nie wszędzie, gdzie natura wydaje do- 
bre płody, umieją je ludzie wyzyskać tra- 
fuie i dobrze. W niejednym obfitującym w 


jego liście pisanym z Warszawy: „Zartuj- 
cie sobie spokojnie z tego, co nazywacie 
moim entuzyązmem dla Polaków, ja wiem, 
że jest to tylko bezstronne zamiłowanie pra- 
wdy. Nie zapominajcie jednak, że mówię 
tylko o bardzo małej części Polski i wła- 
ściwie tylko o Warszawie, i że to miasto o- 
ceniam tylko jako cudzoziemiec. Z tego nie- 
wątpliwie b:=lzo ciasnego stanowiska wy- 
chodząc, poduba mi się niezmiernie ten na 
ród i ten kraj, t. j. charakter i sposób 
życia, o ile je tutaj poznać mogę. Niezale- 
żoy turysta, mający czas i pieniądze do 
dyspozycyi, chęć i siły do używania, mało 
znajdzie tak przyjemnych miejsc, jak War- 
szawa. Prawdę mówiąc, często dziwię się, a 
gdybym był krajowcem możebym truchlał — 
jak przy tem ówietnem życiu, przy tej go- Í 
nitwie za przyjemnościami, może jeszcze |ua i wywożona polska kasza, jest także do- 
z uwagą zajmować się wielkiemi sprawami? | zywają tu a nawet w sąsiednich krajach ka- 
Mimo to jednak i jedno i drugie widzieć | Va polską, lekką niemiecką. Tak samo sta- 
nioran | „ę ARGE węgierskie wino nazywają polskiem, 
| „ Warszawa zajmuje zaszczytne miejsce | tłuste, słodkie, niemieckiem. O dobra węgier- 
, pomiędzy tuzinem wielkich rezydencyj i sto- | skie wino dbają niesłychanie 
| lic Europy. Miasta w ogóle wszystkie dość | znajdziesz nawet stuletuie. W 
|są do siebie podobne, formują się jedno po-  dnak pijają także wszystkie i 


nne gatunki. 


, U duchownych 
Warszawie je- 


zboże kraju nie znajdziesz ani dobrego chle- | tu prze 
| ba, ani dobrego piwa. Daleko i szeroko zna- | wadze 


istnieć trwały dobrobyt, jak można jeszcze | wodem przemysłu. Dobrą i mocną kawę na- | 


| dyssy 


zabitego zwierzęcia; takiej dziczyzny nie- 
mieckie poduiebienie nie zniesie, a kurom u- 
mie sztuka kucharska nadać potrzebną kru- 
chość. Prócz tego zasługują jeszcze w Wav- 
szawie na pochwałę woda i powozy do na- 
jgcia. 

„Najznaczniejsze handlowe domy na- 
leżą do cudzoziemców Niemców mnóstwo tu 
znajdziesz. Anglicy i Szkoci już od wieków i 
w najnowszych czasach osiedli w Polsce czę- 
ścią nad Bałtykiem , częścią w głębi kraju. 
W Gdańsku, Elblągu, Piławie, Królewcu 
Kłajpedzie słyszysz mnóstwo nazwisk as 
gielskich kupców. W Warszawie jest te- 
aźniejszy dom Tepperów pochodzenia an- 
gielskiego, «wali siętbowiem Fergusson. Zwła- 
szcza z bliżzzych Niemców zawsze wiele się 

siedluło. Przyczynili się oni do wpro- 
ma niejednej dobrej rzeczy, między 
imnemi także ewaugelichiego wyznania (!) 
„lak powszechnie tu mniemają, jakoby 
denci byli Niemcami, że obu wyrazów 
używają jako ideutycznych. Katolik zwie 
się Polakiem, dyssydent Niemcem. Słysza- 
łem jak mówiono o niemieckich Polakach, 
przez co rozumiano rodowitych Polaków wy- 
znania ewangielickiego. Z pruskich krajów 
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spodzianki są zarówno możliwe w obozie | wszystko to we Węgrzech musi wznie- 
republikańskim jak i w stronnictwie monar- | ció niesłychany zapał dla domu panu- 
chicznem. Jeżeliby to wszystko nie wystar- | jącego. 

czało jeszcze na dowód, że w tej chwili ża- į Pismo odręczne Najj. Pana może po- 
dne stronnictwo francuskie nie może się | służyć jako jeden z najciekawszych doku- 
szczycić przewagą w kraju uzyskaną, to | mentów historycznych, najchlubniej świad- 
wszelką wątpliwość usuwa klęska wyborcza | czących o zasługach Deaka 
dwóch ministrów, Buffeta i Dufaurea. Re- | umyśle monarchy, który te zasługi tak oce- 
publikanie wołali w przededniu wyborów, że | nić umiał Deak za życia nie był przystęp- 
chociażby ich kandydaci pozostali w mniej- | nym dla orderów; po śmierci spotkał go 
szości, sam upadek Buffeta w departamencie | atoli najwyższy zaszczyt ze strony Monar- 
Wogezów będzie tryumfem idey republikań- | chy, zaszczyt, jaki dostaje się w udziale 
skiej, co więcej ocali republikę dzisiejszą. | wielkiemu mężowi stanu, lub wielkiemu 
Buffet upadł, to prawda, ale upadł także | wodzowi, któremu państwo zawdzięcza zwy- 
Dufaure, w którym sami republikauie uzna- | cięstwa polityczne lub wojskowe. Najj. Pan 
wali swojego reprezentanta w łonie gabine- | wprawdzie nie pojedzie do Pesztu na po- 
tu. Gdzież tu szukać logiki politycznej, | grzeb Deaka, ale wysyła natomiast swego 
gdzie szukać podstawy do stanowczego orze- | pierwszego adjutanta jeneralnego. Prezes 
czenia, że to lub owo stronnictwo uzyskało | Izby deputowanych, dr. Rechbauer, w pięk- 
przewagę w kraju? Zresztą sam system | nej mowie dziś uczcił pamięć wielkiego pa- 
wyborczy dla senatu nie pozwala na to, | tryoty węgierskiego. Koło polskie również 
ażeby już dziś wydano sąd, że opinia pu- | w sposób godny wyraziło żal swój z powo- 
bliczna we Francyi przychyliła się stanow- | du zgonu Deaka a p. Szell odpowiedział w 
czo na stronę tego lub owego obozu poli- | serdecznych słowach. Dzienniki węgierskie 
tycznego. O tem można będzie powiedzieć | są pełne uznania dla Wiednia, dla Przedli- 
coś stanowczego dopiero po wyborze depu- | tawii całej, która niemniejszym przejęta 
towanych, bo wtedy stanie do urny wybor- | jest żalem, jak Węgry. Prasa tutejsza zaś 
czej ogół wyborców, naród, i wypowie opi- | wyraża życzenie, aby umiarkowanie i roz- 
nię swoją bezpośrednio a nie jak dziś przez |tropna „metoda* Deaka natchnęły mini- 
usta pełnomocników, którzy jak zawsze i | strów węgierskich, gdy staną we Wiedniu 
wszędzie mogą fałszywie rozumi:ć swoich | w przyszłym tygodniu, aby na nowo roz- 
mandautów. Trzeba się jednak przygotować | począć rokowania z drugą połową mo- 
na to, że oba stronnictwa fraacuskie, t. j. | narchii. 

monarchiści i republikanie będą zasypywać W sprawie węgierskiej całe stronnictwo 
Europę biuletynami zwycięskiemi, ażeby u- | wieraokcnstytucyjne, jak wiecie, skupiło się 
trzymać wyborców swoich w dotychczaso- | około rządu, aby wzmocnić jego pozycyę 
wym nastroju aż do wyboru deputowanych. | wobec Pesztu. Ale w sprawach podrzędniej- 


KORESPONDENCYE, 


kających stosunku, z Węgrami, stronnictwo 
wiernokonstytucyjne przynajmniej w + 
syach lub w klubach-rohi rządó%i trudno- 

Wiedeń, 
Z Śmierć Deaka przyczyni się do 
spotęgowania uczuć dynastyczuych na Wę- 


ści, tak, iż gabinet zmuszonym był posta- 

wić kwestyę gabinetową, i to w sprawie 
ustawy o opłatach stemplowych. Przypo- 
mnicie sobie, że minister skarbu miał z 

grzech. Od r. 1867, od dnia koronacyi, od į klubem lewicy przyprawę, w skutek której 

ogłoszenia amnestyi najdalej sięgającej, bo 

obejmującej także osobę Koszuta, od chwili 

użycia daru keronacyjnego na niesienie ulgi 

wdowom i sierotom po honwedach, wywią- 


cofnięto ustawę wspomnioną z porządku 
zał się stosunek najszczerszej miłości mię- 


dzy tronem a narodem węgierskim. Stosu- 
nek ten wzmacniał się ostatniemi laty coraz 
bardziej, głównie dzięki pobytowi Najj. 
Państwa w Gódólló, prześlicznym zamku, 
darowanym koronie na pamiątkę koronacji. 
Rzewne pismo odręczne Najj. Pana, wysto- 
sowane do p. Tiszy a oddające, tak wielki 
Lołd pamięci Deaka, tudzież pojawienie się 
Najj. Pani u stóp katafalku Deaka, złoże- | 
nie dwóch wieńców na trumnie zmarłego, | 


1 lutego. 


zadawala się tym wybiegiem, lecz żąda 
dyskusyi nad ustawą o opłatach stemplo- 
wych, która wchodzi w program rządowy 
co do pukrycia niedoboru. Rozumie się sa- 
mo przez się, że minister skarbu gotów 
jest przystać na wszelkie zmiany w usta- 
wie, byleby zasada ocalała. Klub postępowy 
oświadczył się za ustawą, klub lewicy sta- 
| nowczej jeszcze nie powziął decyzyi, pra- 
wica jest przeciwną — więc trudno prze- 
widzieć, jaki los spotka przedłożenie rzą- 
dowe. Drugą sprawą sporną jest traktat 
z rządem niemieckim, który również wielki 


milie zamawiają u niego powozy a wiele 
(także wysyła za grauicę. Wszystkie części 
| tych powozów zaś od najwęższego rzemyka, 
od najmniejszej kłóldeczki aż do wykończe- 
nia całości robi się u uiego w domu, i dla 
tego tylko wszystko może być tak dobrem 
i odpowiedniem, bo panuje dozór i porzą- 
dek we wszystkiem... 

„Aoglik mój, i pewnie słusznie, znaj- 
dował wprawdzie, że nie jest to jednak 
„robotą lendyńską.* Zrobił to samo spo- 
strzeżenie w pewnym wielkim domu oglą- 
dając bardzo eleganckie, kolorowemi minia- 
turami ozdobione szafy, które na pierwszy 
rzut oka sam uważał za angielskie, a dv- 
piero kivdy mu mówiono że to warszawska 
robota, zaczął je badać dokładniej. Tem le- 
piej, że osoby, któreby były wstanie opła- 
cić angielskie rob>ty, wolą zatrudniać kra- 
jowców. 

„Słyszałem mówiących o drożyznie w 
Warszawie, i że ceny podniosły się w dwój- 
nasób, Funt wołowiny, który jeszcze przed 
paru laty kosztował ð groszy polskich , ko- 
sztuje teraz 10 groszy... Zmianę tę przypi- 
sują niektórzy częścią podatkowi od skór, 
częścią wielkim podatkom na potrzeby pań- 
stwa, dobra duchowne bowiem płacić muszą 
20 od sta, szlacheckie 10 od sta. Dla tego 
producenci starają się za płody swe osią- 
gnąć wyższe ceny. Inai szukają powodu, 
może nawet trafniej, w wielkiej konsumcyi, 
którą od kilku lat wywołały w pobliżu sto- 
jące armie. W żadaym razie nie jest to je- 
dnak nieszczęściem dla państwa, choć kto 
ma stałą płacę, cierpi nieco na takich sto- 
sunkach. 


bankier p. Blanc i wielki fabrykant powo- 
zów p. Dangel. 

„Zagraniczny handel jest o wiele zna- 
czniejszy, niż wewnętrzny przemysł. Natu- 
ralne powody tego zjawiska są następujące: 
wielkie swobody szlachty, nędzny stan więk- 
;szości miast, mnóstwo obcych kupców, pra- | 
genie obcych towarów, które Świat arysto- 
kratyczay poznał na swych podróżach, brak 
dobrych urządzeń finansowych itd. Skutkiem 
tego ma Polska najniekorzystniejs .y handlo- 
wy bilans, mimo że dostarcza daleko i sze- 
roko Europie najniezbędniejszego produktu 
i obdarzoną jest z natury sowicie jeszcze 
innemi ważnemi płodami. 

W r. 1776 wynosił według Diischinga 
przywóz przeszło 48, wywóz tylko 22 milj. 
złot. polskich, a więc pierwszy o 26 miljo- 
nów był wyższy. W r. 1777 wynosił przy- 
wóz towarów przeszło 47, wywóz 29 milio- 
nów, wychodziło więc z kraju 18 milionów. | 
Aby zapobiedz okropnym stratom, wydawa- 
no prawa przeciw niektórym artykułom za- 
granicznego zbytku, lecz zakaz ten nie ob- 
chodził szlachty, a któż w Polsce nie 


szlachcicem ? 

„Lecz i w tem wiele się już zmienia, 
Wielcy właściciele ziemscy poznali zagrani- 
cą korzyści pilności narodowej, sprowadzają 
więc dużo obeych kolonistów, umieszczając 
icb na swych gruntach i w swych miastach 
jako fabrykantów. Blisko Warszawy widać 
nader wielkie zakłady browarnicze i t, p. 
Wymieniony już siodlarz Dangel prowadzi 
fabrykę swą ua skalę, jaką się rządko spo- 
tyka. Powozy jego wszelkiego rodzaju uży- 
wają sławy Z powodu trwałości, gustownej 
i wygodnej budowy, pięknej malatury, do- | 
brego lakierowania i t. d. Najpierwsze fa- 


i o wzniosłym ; 


dziennego. Mówią wszelako, iż rząd nie, 


wywołuja opór i do którego rząd wielką 
| przywięzuje wagę. 

| W Stambule rozpoczęła się więc dnia 
dzisiejszego stanowcza akcya dyplomaty- 
czna. Nie wiedzieć, czy to ostatni krok, czy 
też początek do szeregu dalszych kroków. 
Projekt hr. Andrassego znalazł zatem ogól- 
ne poparcie ze strony wszystkich mocarstw. 
W Austryi od kilku dni nastąpiło ostrzej- 
sze zamknięcie granicy na południu, co 
przyczyni się do osłabienia powstania. 


Țt Franciszek Deak. 


Dnia 31 z. m. przewiezione zostały 
zwłoki Deaka z pomieszkania ministra 
Szella do przedsionka pałacu akademii. 
Za trumną postępowali minister Szell, ma- 
jor Zsibrik, Bela, Vórósmarthy i Edmund 
Szeniczey jako krewni zmarłego, tudzież 
starszy burmistrz p. Rath, starszy żupan 
E Szapary i deputowany Szivak jako de- 


legaci komisyi krajowej i Izby niższej 
sejmu węgierskiego. Pierwsze modły nad 
zmarłym odprawił opat Schwendtner dnia 
30 z. m. 

Wieczorem dnia 31 z. m. odwiedziła 
Najj. Pani zwłoki Deaka. Najj. Pani była 
w towarzystwie hrabiny Festetics i mistrza ce- 
remonii br. Nopcsa. Odwiedziny Najj. Pani 
wywołały u ludności największą syrapatyę 
i uwielbienie dla Królowej. W chwili w 
iw której Najj. Pani wstąpiła do przedsionka 
| akademii, otoczony był katafalk przez naj- 
| wyższych dygnitarzy państwa. Wspaniały 
| wieniec laurowy, ozdobiony białemi kame- 
| liami i białą wstążką atłasową, najmniej 
| 20 łokci diugą, trzymała z jednej strony 
hrabina Festetics a z drugiej baron 
| Nopcsa. Najjaśniejsza Pani ujęła ów wieniec 
w pół i wszedłszy po stopniach do trumny, 
w której spoczywają zwłoki Deaka, złożyła 
lg stóp zmarłego. Na białej wstążce jest 
umieszczony następujący napis w złotych 
literach: Erzsebet Kiralyne Dóak Ferencz- 
i nek (Królowa Elżbieta Franciszkowi Dea- 
| kowi). Na widok oblicza zmarłego była 
|Najj. Pani widocznie głęboko wzruszovą ; 
zszedłszy po stopniach z katafalku, uklękła 
Najjaśn. Pani na klęczniku i modliła się 
| długo. 

Biskup Ronay przystąpił następnie do 
Najj. Pani, podniósł ją z klęcznika i od- 
prowadził do powozu. Prócz członków ko- 
| mitetu zajmującego się pogrzebem Deaka, 
| byli wówczas obecni przy trumnie mini- 
| strowie Tisza,  Szell, Szende, Trefort, Per- 
czel, dalej br. Lonyay, br. Karolyi, hr, J. 
Mikes, hr. St. Szapary, br. V. Zichy- 
Ferraris, Szlavy, Gorove, Jekelfalussy. 

Austryacki minister-prezydent ks. Au- 
| ersperg, wystosował do węgierskiego mini- 
(stra skarbu Kolomana Szella, natychmiast 
I po nadejściu wiadomości o śmierci Deaka, 
a telegram : „Z powodu śmierci 

wielkiego patryoty i męża stanu, Deaka, 

| która wywołała wszędzie i w tej połowie 
| Monarchii głęboką żałobę, wyrażam Waszej 
| Ekscellencyi w własnem i kolegów moich 
imieniu najżywszy współudział.* 

Pan Szell odpowiedział na ten tele- 
i gram w tej samej drodze w sposób nastę- 
| pujący: 
|. „Racz Jaśnie Oświecony Książę przy- 
Jąć wyrazy najserdeczniejszego i najgoręt- 
szego podziękowania xa szczery współudział 
i łaskawą pamięć na nas w chwili tak 
ciężkiej i racz te wyrazy dziękczynne 
podać do wiadomości Swoich kolegów. 

Dr. Rechbauer wyjechał dnia 2 b. m. 
do Budapesztu na pogrzeb Deaka. Towa- 
rzyszą mu w tej podróży deputowani Dum- 
ba i Suess. 


| 


Rada państwa. 


D. 31 z. m. odbyły się posiedzenia 
komissyi dla reformy podatków 
ikomissyi kolejowej Izby deputowa- 
nych. W tej ostątniej komissyi toczyły się 
ożywione rozprawy nad projektem ustawy o 
budowie drogi żelaznej z Mürzzuschlag do 
Neuberg. 


Na posiedzeniu Izby deputowanych w 
d. 1 b. m. poświęcił dr, Rechbauer pa- 
mięci Deaka porywające słowa uznania, 
których Izba wysłuchała stojąco i objawiła 
głośno swoje sympatye. Izba odmówiła po- 
zwolenia swego na wytoczenie śledztwa są- 
dowego deputowanemu  Klepsch o obrazę 
czci. Deputowanemu  Ilermannowi, który 
podczas sprawdzania wyborów mówił o ugo- 
dzie z Czechami, o podstawach konstytu- 
cyjności i o ucisku wolności, prezes po 
trzechkrotuem  bezskutecznem upomnieniu 
odebrał głos. 


Tame W r EE O ŻW e e: 


SPRAWY MONARCHII 


— Pierwszy bal dworski odbędzie się 
w Wiedniu w sobotę d. ò b m. 

— Najd. Arcyks. Albrecht przybył d. 
29 z. m. z Arco do Wiednią. 

— Lwowski arcybiskup ormiański, ka: 
Grzegorz Romaszkan, złożył d. 31 z. m. 
przysięgę w ręce Najj. Paną w obecności 
najwyższego szambelana, generała hr, Cre- 
neville i ministra wyznań i oświecenia dr. 
Stremayra. 

— Deputowanym do Rady państwa z 
okręgów wyborczych półaocnej Karyntyi wy- 
brany został d. 91 z. m. w Villach, Antoni 
L. Moritsch, właściciel fabryki. — W Mar- 
burgu wybrany został deputowanym do Ra- 
dy państwa, wiceburmistrz dr. Ferdynand 
Duchatsch. 

— D. 29 z. m, zmarł w Wiedniu dr. 
Filip Jungh, przyboczny lekarz Jego ces. i 
król. Wysokości, Najdostojniejszego Arcyks. 
Rudolfa. 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
rokowania z Węgrami w sprawie handlowej 
i bankowej rozpoczną się d. 10 lutego. Do 
tej wiadomości dodaje .Jontags- Revue: „We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa odnio- 
są te rokowania skutek pomyślny.* 


|SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Wiadomości z Niemiec.) 

„ _ Niepowodzenia, jakie spotkały rząd nie- 
miecki przy obradach nad nowellą karną, 
żywo dotknąć miały cesarza Wilhelma. Na 
jednej z ostatnich recepcyj u dworu rozma- 
wiał cesarz, jak zwykle, z deputowanymi 
o sprawach parlamentarnych, a ujrzawszy 
prezydenta Forckenbecka rzekł na pół żar- 
tem na pół seryo, że nie może mu tak ser- 
decznie jak zwykle uścisnąć ręki ponieważ 
parlament odrzucił jednogłośnie $ 130 no- 
welli karnej (przeciw socyalistom). Także i 
wobec iunych deputowanych miał cesarz 
wyrazić ubolewanie, że w sprawie tej tak 
jednomyślnie oświadczono się przeciw rzą- 
dowi. Następnie zapytał cesarz: co będzie 
Jutro na porządku dziennym, a gdy mu od- 
powiedziano, że dalsze rozprawy nad no- 
wellą karną, odwrócił się niechętnie i rzekł 
odchodząc: „O tem już teraz niechciał- 
bym nawet słyszeć". Wedle innego źródła 
miał cesarz rzec do jednego z konserwaty- 
wnych deputowanych: „Głosowałeś przeciw 
rządowi, uie powinno cię przeto dziwić, je- 
żeli w przyszłym roku miejsce twoje w par- 
lamencie zajmą socyaliści*. Do grupy depu- 
towanych zaś tak się odezwał cesarz: „Mie- 
liście dziś gorącą przeprawę; bitwa była dla 
mnie strąconą. Musuny teraz zastanowić się, 
co nam dalej czynić wypadnie“. 

— Dziś opuścić ma arcybiskup 
Ledóchowski mury więzienia w Ostrowie, 
w których całe dwa lata przepędził. Wedle 
jednozgodnych doniesień, uda się arcybiskup 
zaraz po uwolnieniu do Rzymu, gdzie ocze- 
kiwany jest na 6 b. m Rząd pruski nie bę- 
dzie prawdopodobnie stawiać żadnych tru- 
dności tej podróży hrabiego Ledóchow- 
skiego. 


(© wyborach do senatu we Francyi.) 

Dzisiejsze dzienniki nie podają jeszcze 
dokładniejszych szczegółów o wyniku wybo- 
rów do senatu; z nowszych wiadomości za- 
pisujemy: Ogółem zgłosiło się było 700 
kandydatów ua senatorów, a pomiędzy ty- 
mi 223 deputowanych Zgromadzenia naro- 
dowego; pomiędzy kandydatami było dalej 
57 byłych członków ciała prawodawczego, 
11 byłych reprezentantów konstytuanty, 19 
byłych ministrów rozmaitych rządów, 12 
byłych ambasadorów, jeden arcybiskup i 
dwóch biskupów. Armię reprezentował mar- 
szałek Canrobert, 31 generałów, 4 pułko- 
wników, 4 admirałów i 3 wiceadmirałów. 
Reszta kandydatów składała się z członków 
rad gminnych i departamentowych tudzież 
z majętnych właścicieli dóbr ziemskich. Z dzi- 
siejszych ministrów występowali jako kaudyda- 
ci: Buffet, Dufaure, Caillaux, Meaux i Say. 
Ks. Decazes ma zamiar kandydować w ósmym 
okręgu Paryża na deputowanego Izby niż- 
szej. W minionych wyborach zwracał po Pa- 
ryżu największą uwagę departament Wogie- 
zów, w którym zacięta wrzała walka mię- 
dzy Buffetem a kandydatem stronnictwa re- 
publikańskiego D. 30 stycznia pierwsza La 
France ogłosiła telegraficzną wiadomość, że 
Buffet upadł. Wiadomość ta rozeszła się w 
jednej chwili po całym Paryżu, wywołując 
ogromną radość w kołąch republikańskich, 
tak nieprzyjaźnych ministrowi spraw we- 
wnętrznych. W Paryżu wybrani zostali przy 
pierwszem głosowaniu kandydaci poleceni 
przez Gambettę, mianowicie Freycinet 142 
głosami, Tolain 136 głosami, w końcu He- 
rold 105 głosami; przy drugiem głosowaniy 


otrzymał Wiktor Hugo 115 głosów a przy 
trzeciem Peyrat 107 głosów. Thiers wybra - 
ny został w Belforcie 97 głosami na 111 
głosujących. O godzinie 6 po południu na- 
deszły do Paryża wiadomości z 24 departa- 
mentów, w których wybrano 52 kandydatów 
stronnictwą republikańskiego. Później nad- 
chodzące wiadomości byly coraz mniej ko- 
rzystne dla republikanów. Ze wszystkich 
stronnictw najmniej zadowołonem ma być 
stronnictwo bonapartystowskie. Z wybitniej- 
szych osobistości wybrani zostali : ks, Bro- 
glie w departamencie Eure i hr. Gontaut- 
Biron w Pau. W dniu wyborów panował w 
Paryżu niezwykły ruch; na giełdzie stałe 
usposobienie, które nie zmieniło się nawet 
na wiadomość, że Buffet upadł przy wybo- 
rach. 


(Organ ks. Decazes o Hercegowinie.) 

Półurzędowy Moniteur zamieszcza w 
kwestyi hercegowińskiej następujący komu- 
nikat: „Porozumienie mocarstw europejskich 
w sprawie powstania w Hercegowiaie jest 
już faktem dokonanym. Anglia przyłączyła 
się do noty hr. Andrassego z pewnemi za- 
strzeżeniami, które jednak nie mogą w ni- 
czem naruszyć porozumienia innych mo- 
carstw ani skutków, jakich oczekują dla 
utrzymania pokoju powszechnego. Nota hr. 
Andrassego trzymaną jest w najściślejszej 
tajemnicy; nie mamy chęci kawa tej 
tajemnicy, która tak długo musi WE: 
mang, dopóki cała Europa nie zgodzi się 
na poparcie projektu austryackiego w Kon- 
stantynopolu. Mimo to możemy donieść, że 
nota hr. Andrassego nie żąda od Turcyi 
więcej niż to, co Turcya sama od 20 lat 
obiecuje i że nota ta nie ubliża w niczem 
godności państwa tureckiego. Nie ulega 
wątpliwości, że przygotowawcze rokowania 
potrwają długi czas 1 można sądzić, że po- 
lityka, która była bliską osiągnięcia swego 
celu, natrafiła na jakieś przeszkody. Zapa- 
trywanie to jest o tyle słusznem, 0 ile 
uwzględnia następujący stan rzeczy: Gdy 
powstanie wybuchło ścierały się dwa prądy 
polityczne; jeden polegał w tem, ażeby 
tylko przyjąć do wiadomości umiarkowane 
i prawdziwie pokojowe usposobienie „dwóch 
mocarstw północnych, które mają najżywot- 
niejszy interes w kwestyi wschodniej i wy- 
czekiwać z tej strony rozwoju „wypadków 
bez wszelkiego nacisku o załatwienie pow- 
stałej kwestyi; druga polityka polegała w 
tem, ażeby użyć wpływu tych dwóch mo- 
carstw na ludność chrześciańską w Turcyi 
i miedopuścić do rozszerzenia powstania. 
Wybór między temi dwoma systemami sta- 
wał się koniecznym przy końcu jesieni. Po 
głębokim namyśle oświadczył się cesarz 
rossyjski ze swoim kanclerzem za polityką, 
która wykluczała wszelkie niespodzianki: 
sądzono, że położy się kres powstaniu przez 
reformy, któreby Turcyi zostały wskazane 
i przez wszystkie państwa były polecone. 
Gabinet wiedeński przystał na politykę 
dworu petersburskiego i tu należy szukać 
powstania noty hr. Andrassego, co do któ- 
rej rządy państw europejskich się porozu- 
miały. Ziad pochodzi powolny tok w zała- 
twieniu tej sprawy, lecz krok, który będzie 
przedsięwzięty, powinien być przyjęty z za- 
ufaniem przez opinię publiczną ; wszystkie 
bowiem mocarstwa dążą do utrzymania po- 
koju przez uszanowanie trakt: tów. “ 


(Z wyprawy Rossyan na Chokand.) 

Nie skończyło się na aneksyi częścio” 

wej Chokandu z miastem Namanganem. 
Rossya nie była zadowolona z tego rezul- 
tatu, a ludność miejscowa nie pogodziła 
się z nowym stanem rzeczy. Postanowiono 
przeto posuwać się dalej na Wschód, aby 
zdobyć stolicę Chokandu a z uią dokonać 
dzieła aneksyi całego tego chanatu. W tym 
celu Rossyanie pod dowództwem generał- 
majora Trockiego wyruszyli z Namauganu 
dla poskromienia Kipczaków , którzy pod 
słynnym swym wodzem Abdurrahmsanem 
Awtobaczim ciągle podnosili chorągiew po- 
wstania, jak i dla dokończenia rozpoczętego 
dzieła zaboru. W pierwszych dniach paź- 
dziernika zgromadził Abdurrahman w mie- 
ście Andidżanie około 70.000 zbrojnych 
Kipczaków, do których przyłączył się ob- 
wołany właśnie chanem Chokandu Pułat- 
chan na czele 12—15.000 jazdy. Oddział 
rossyjski posuwający się ku Andidżanow! 
wynosił według Źródeł rossyjskich 5 i pół 
kompanij piechoty, 3 i pół sotni kozaków, 
8 dział i dywizyon rakietników. Dnia 13g0 
października przypuścili Rossyanie szturm 
do miasta i wśród zaciętej walki na uli- 
cach zdobywali jednę barykadę po drugiej, 
ale po za posuwającemi się naprzód woj- 
skami powstawały nowe barykady, które 
nowo nadciągającym wojskom  tamowały 
Pochód, Zburzywszy barykady wojska ros- 
kur: wyszły z miasta, a nazajutrz po- 
oTzyły bombardowanie. O dalszym rezul- 
kęs tej wyprawy milczą źródła rossyjskie, 
z7aJe się przeto, że skończyła się Ona ich 
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odwrotem z pod tego miasta, zwłaszcza, że delegat międzynarodowe 
pod koniec listopada zrobił wódz Kipczaków , przybył tu z Hercegowiny i zdawał sprawę 
Abdurrahman wyprawę na Namangan, sie- | z czynności komitetu. Miał on audyencyę 
dzibę głównych sił rossyjskich w Chokan- | u ka, Gorczakowa, a ponieważ wkrótce po- 
dzie. Przekroczywszy w sile 20.000 ludzi |wraca znowu do Hercegowiny i używa wiel- 
rzekę Syr Darję zbliżył się do Namanganu | kiego miru między powstańcami, przeto kan- 
na odległość kilku godzin marszu, Generał | clerz polecił mu dać do zrozumienia po- 
Skobielew, pozostawiając część sił w Na. wstańcom, żeby zadowolili się reformami 
manoganie, wysłał w nocy 27 listopada 4 | projektowanemi przez hr. Andrassego, gdyż 
kompanie piechoty, l kompanię strzelców | inaczej nie mogliby liczyć na poparcie Ros- 
konnych, 5 i pół sotni kozaków, 6 dział i syi. Wezwał go także kanclerz, aby starał 
cztery dywizyony rakietników pod dowódz- | się powstrzymać powstańców od dalszego 
twem generała Moeller - Zakomelskiego ku | krwi rozlewu. | p 
miastu Bałykszi, gdzie zgromadzoną była — W Bośnii wódz powstańców Miro- 
główna siła Abdurrahmana. Rano 28 listo- | sław Hubmajer (którego Deutsche Ztg. 
pada przyszło w „zabarykadowanych uli- | niedawno telegraficznie uśmierciłą) organi- 
cach miasta do zaciętej walki, która skoń- | zuje nowy legion z 1000 ludzi, przeważnie 
czyła się zupełną rozsypką Kipczaków. E zagranicznych Słowian. Otrzymał on już 

Dalsze sprawozdanie podaje Russkij | przesyłkę 300 karabinów odtylcowych i ma 
Inwahd z dnia 28 stycznia. Skobielew | rozporządzać bardzo znacznemi Środkami 
otrzymawszy polecenie ukarania Kipczaków pieniężnemi. nc 
wyruszył 5 stycznia z Namanganu i stanął | — Wojewoda Ljubibraticz bawi zawsze 
7 stycznia nad rzeką Kara Daryą. Tu spo- | jeszcze w Raguzie. Zdaje się, że porzucił 
tkał się z licznemi oddziałami Kipczaków, | stanowczo zamiar udania się do Śerbii a 
które jednak cofały się ku Andidżanowi | ztamiąd do Bośni. W zamian za komendę 
Rossyanie W pochodzie swym za Kipcza- | wojskową powierzono mu  korespondencye 
kami burzyli wszystkie sioła  Kipczaków, | dyplomatyczne i sprawy prasowe, 
między innemi Paitob, jedno z głównych 
ich siedlisk. Pochód ten trwał do 12 sty- 
cznia, w którym to dniu część ludności | (Kampaania dyplomatyczna w sprawie 
przez wysłanników błagała łaski. Skobielew i s gecnodniej 
przyrzekł pod warunkiem, że ludność na | rozpoczęła się 31 stycznia wręczeniem Por- 
znak zupeł ego poddania się wyda spraw- | cie projektu reform, ułożonego przez hr. 
ców „świętej wojny*, czego jednak nie | Andrassego. Oto co donosi o tem telegram : 
uzyskał. Dnia 14 stycznia przebył Skobie- | Ko stantynopol, 1 lutego. Poseł au- 
lew rzesę Kara Daryę pod Sarhabem i stryo-węgierski hr. Zichy, zawiadomiwszy 
założył tam obóz ufortyfikowany. Tym- | stosownie do instrukcyi jakie otrzymał, re- 
czasem w Andidżanie zebrało się 10.000 | prezentantów wszystkich mocarstw o kroku, 
jazdy, 5000 serbaców i 15 tysięcy pospoli- j który ma przedsiębrać, udzielił wczoraj mi- 
tego ruszenia, zdecydowanych bronić się ! nistrowi spraw zagranicznych Raszydowi ba- 
do ostatka pod wodzą Abderrahmana Aw-| szy projekta reform, ułożonych przez pań- 
tobaczego. Skobielew wyruszył na Andis GRO północne i na jego żądanie zostawił 
dżan mimo ł5 stopniowego mrozu i stanął | mu odpis tego komunikatu. Natychmiast po- 
pod miastem 15 stycznia. Dalsze wiadomości | tem spełnili misye swoje w tym względzie 
czerpiemy z litografowanej Agence generale | w zupełnie ten sam sposób poseł rossyjski 
russe, wychodzącej w Petersburgu. Wyko-!i poseł niemiecki. Krok pomieniony posłów 
nawszy kilka rekonesansów dla zbadania | państw północnych został wczoraj jeszcze 
terenu , przystąpił wódz rossyjski 20 sty- przez posłów trzech innych państw na tra- 
cznia do bombardowania miasta, wezwawszy ktacie paryskim podpisanych z największym 
przedtem mieszkańców dwa razy do podda: | naciskiem poparty. Raszyd basza oświad- 
nia się. Więcej niż 500 pocisków rzucono | czył posłowi austryackiemu, iż spodziewa 
na miąsto, a około południa wojsko rossyj- | się, że za kilka dni będzie w stanie udzie- 
skie w zbitych kolumnach przystąpiło do | lić mu odpowiedzi Porty. 
ataku pod dowództwem generała barona 
Moellera-Zakomelskiego. Atak powiódł się 
zupełnie, gdyż 21 stycznia cały Andidżan 
był już w ręku Rossyan, którzy to ważne 
zwycięztwo obchodzili uroczystem odśpie- 
waniem Te Deum. 

— Agence gónerale russe zaprzecza — JOW. Arcyksiążę Karol Lud- 
pogłosce o odwołaniu generała Kaufmanna | wik raczył przyjąć protektorat balu, który się 
ze stanowiską naczelnego wodza wyprawy | odbędzie w Wiedniu na dochód głodem dotknię- 
centralno-azyatyckiej. Generał bawi w Pe- | tych mieszkańców Galieyi i pozostałych wdów 
tersburgu na urlopie i powróci wkrótce na 
swą posadę do Chokaudu. 
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| Bal ten urządza Towarzystwo polskich akade- 
mików Ognisko. Czysty dochód doręczonym 
będzie wysokiemu Wydziałowi krajowemu dla 
s Galicyi i W. Ks. Krakowskiego. Wiadomość tę 
które rozpoczęły się 25 b. m. dość niepo- | przesyła nam prezes wspomnionego Towarzystwa, 
myślnie dla wojsk rządowych, wzięły później — Książę Leon Sapieha przybył w 
nuy obrót, Sami Karliści przyznają, że | zeszły piątek szczęśliwie do Kairu, gdzie z po- 
strategicznemi ruchami swych nieprzyjaciół | rady lekarskiej zabawi aż do lata. 

zostali w błąd wprowadzeni, i skutkiem te- * Samobójstwo. W nocy z wtorku na 
80 we mogh atakowi przeciwstawić w za- | środę odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 


(Operacye przeciw Karlistozn) 


grożonych punktach dość skutecznego oporu. | ru powszechnie znany w mieście naszem Jan 
Generał Moriones odparty na linii Andoain | Hofmann, wdowiec, liczący lat 43, współwłaści- 
między San Sebastian a Tolosą, wsiadł je- | ciol hotelu Georgea, Znaleziono go w ogrodzie 
szcze tejże samej nocy (25 z. m. w San f hotelu, leżącego pod drzewem na śniegu z prze- 
Sebastian z 6060 ludzi na okręty i wylądo- | strzeloną głową. Rewolwer odrzucony leżał na 
WAWSZY z nimi w Guetaryi, zaczął się po- | ziemi. Hoffmann bawił się tego samego jeszcze 
suwać drogą do Azcoitui i Azpoitii, obsa- į wieczoru na balu kostiumowym towarzystwa 
dzając wzgórza po prawym brzegu rzeki | Frohsinn w sali własnego hotelu. Około godz. 
Orio, aby odciąć Karlistów zajmujących po-|3 z rana pożegnał się z znajomywi, opuścił 
zycye Belmonte i Zubieta. Karliści nie przy- | salę balową i dokonał samobójstwa zwrócony 


Botowani na atak z tej strony cofali się 
ciągle aby zasłonić Tołosę i Azpeitię. Mo- 
rones zajął tymczasem Montgaraste i Za- 
rauz 1 ruchem tym zmusił Karlistów do od- 
stąpienia z pod San Sebastian. Generał 
Quesada, operujący w Alawie na czele 20 
batalionów, zajął równocześnie Villareal, 
czoło karlistowskich linj obronnych. Don 

arlos wydał zaraz rozkaz, aby wszystkie 
rozporządzalne wojska skierowano do Alawy. 
Korpus karlistowski, który stał dotychczas 
w okolicy Bilbao, opuścił swe stanowisko i 
na Durango poszedł ku Villareal. W Na- 
warze rozpoczął operecye Martinez Campos 
lecz dotychu x» nie o nim nie słychać. Naj- 
świeższy telegram z Bajonny 4 31 z. m. 
donosi: Dywizyaą gen. Morales, którą Mo- 
riones pozostawił był w San Sebastian, u- 
derzyła 29 na warownię Aratsain pod Her- 
nani wszelako odpartą została ze stratą 200 
ludzi, między którymi jeden pułkownik. Ge- 
nerał Moriones posuwa się na Azpoitię. ge- 
nerałowie Quesada i Loma na Durango, 
Doniesienia z Nawary mówią, że generał 
Martinez Campos obsadził wyżyny Velate, 
które dominują nad doliną Bastao. 


twarzą do jasno oświetlonych okien sali. Przy- 
czyna samobójstwa niewiadoma, 

Konkurs na plam nowego gma- 
chu dla sejmu i Wydziału krajowego został już 
w komisyi rzeczoznawców rozstrzygnięty — a 
od wczoraj obiegają rozmaite pogłoski o uwień- 
czonych pracach. Ponieważ jednak o samem 
przyznaniu nagród rozstrzyga nietylko orzecze- 
nie jury ale uchwała Wydziału krajowego, i 
ponieważ członkowie jury obowiązali się zacho- 
wać w tajemnicy swoje orzeczenie aż do osta- 
tecznej decyzyi Wydziału, która jeszcze dotąd 
nie nastąpiła, przeto pogłoski wszystkie w tej 
sprawie nie mogą pochodzić z źródła autenty- 
cznego. 

— Bal akademicki, który od kilku 
lat miewa we Lwowie świetne powodzenie, od- 
będzie się w sali domu narodnego w sobotę 5 
b. m. Sądząc po przygotowaniach, jakie komi- 
tet balowy poczynił, będzie to bal najpiękniej- 
szy w tegorocznym karnawale. Kancelarya ko- 
mitetu znajduje się w hotelu George'a Nr. 2. 
Bilet na salę 3 złr. Bilet na galeryę w L rzę: 
dzie 3 złr, w II 2 zł. w III 1 złr. 

— Ks. Edward Walla, emerytowany 
proboszcz wojskowy, honorowy kanonik kapituły 
przemyskiej, zmarł przedwczoraj we Lwowie 
licząc lat 57, 

(Powstanie Hercegowińskie.) W T 

Pester Lloyd donosi z Petersburga 26 | Wczoraj prze 

stycznia : „Niejaki pan Wesselicki-Bojiddrich, ` kiej gali ratu 


owarzystwo padagogiczne. 
d południem odbyło się w wiel- 
szowej pod przewodnictwem dra 
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Gazeta Lw. z dnia 3 lutego Nr. 26. 


i sierot po górnikach, którzy w Bochni zginęli, | wozu jakiegoś podróżnego powracającego ze 


go komitetu pomocy k Kreutza i przy dość licznym udziale członków 


walne Zgromadzenie towarzystwa pedagogiczne- 
go oddziału lwowskiego. Po odczytaniu proto- 
kołu z ostatniego zgromadzenia przez sekreta- 
rza A. Filipowskiego, tudzież po odczytaniu 
sprawozdania z czynności zarządu, kasy i księ- 
gozbioru, z których to sprawozdań wypływa, 
iż sprawy towarzystwa w każdym kierunku są 
prawidłowo i należycie prowadzone, nastąpił 
zajmujący odczyt dra Józefa Żulińskiego o na- 
uczaniu fizyki w szkołach wydziałowych stoso- 
wnie do zakreślonego planu. Prelegent rozwi- 
nal swe poglądy w jaki sposób należy w szko- 
łach wydziałowych traktować ten przedmiot, 
ażeby ucząca się młodzież odniosła z tej nauki 
jak największą korzyść, Przeciw niektórym po- 
glądom dra Zulińskiago wystąpił profesor Sole- 
ski i z tego powodu wszczęła się między opo- 
nentem a prelegentem zajmująca, ściśle nauko- 
wa rozprawa polemiczna. Dr. Żuliński zgodził 
się w wielu punktach z poglądami p. Soleskie- 
go. Na tem zakończono posiedzenie, albowiem 
żaden z członków nie postawił wniosku, nad 
którym mogłaby się była toczyć rozprawa. 

* Podrzucenie dziecka. Dziś rano 
znaleziono w piwnicy pod zakrystyą kościoła 
katedralnego nowonarodzone dziecię owinięte 
szmatą i złożone w szkatułce od świec nafto- 
wych fabryki Miączyńskiego. Dziecię to spu- 
szezono do piwnicy na sznurku od ulicy. Śle- 
dztwo zarządzono. 

* Ogień. Przedwczoraj o godzinie 10 
rana wszczął się ogień w kamienicy pod I. 4 
przy ulicy Ormiańskiej, Zajęła się od komina 
powała w jednem z pomieszkań na drugim 
piętrze. Straż miejska ogniowa stłumiła ogień 
rozebrawszy do połowy powałę koło komina. 

* Kradzież kul bilardowych. Że- 
szłej nocy skradł ktoś w kawiarni teatralnej 
cztery kule bilardowe przez co właściciel ka- 
wiarni p. Julian Szloser poniósł szkodę na 50 
zł. Dwie kule były białe, jedna żółta, jedna 
niebieska. 

= Zmaleziono wczoraj na ulicy Koper- 
nika weksel na 230 zł. wystawiony przez Ogy- 
zgza D., zaś na ulicy Ruskiej dwa skórzane 
pugilaresy, w których się znajdują: kartka za- 
stawnicza banku ormiańskiego, dwa srebrne 
kólczyki i czerwony mankiet. Właściciel winien 
się zgłosić w c. k. policyi, 

* Przytrzymanie złodziejów. Jan 
Korzeniowski, pracujący w magazynie węgli na 
dworcu kolei Czerniowieckiej,  przychwycił 
przedwczoraj około godziny 6 rano za rogatką 
Gródecką dwóch złodzieji właśnie w chwili, 
gdy się pod parkanem koło fabryki p. Mikola- 
sza dzielili łupom w nocy zdobytym. Jeden 
złodziej zdołał uciec, drugiego nazwiskiem Jac- 
ko Dziuba odstawiono do policyi, Złodziejom 
odebrano dwa worki suszonych śliwek ważące 
78 kilogr. worek orzechów włoskich ważący 14 
kilogr., 8 kilogr. powidła i cztery próżne wor- 
ki. Towary te skradziono prawdopodobnie z 


Lwowa. 

++ Zwłoki dziecięcia płci męskiej, 
nowonarodzeonego znaleziono dnia 14 stycznia 
w Japaszkowie, w powiecie Rohatyńskim, w 
potoku pod lodem, Śledztwo sądowe jest w 
toku. 

x + Ofiara zimy. W nocy na 18 stycz- 
nia we wsi Gródku, w powiecie Grybowskim 
zginął skutkiem zmarznięcia wysłużony żołnierz 
Tomasz Koszyk. Zwłoki jego znaleziono nieda- 
leko karczmy, z której wyszedł był z wieczora 


| zupełnie pijany. 


« z Nagłą Śmiercią zmarł dnia 11 
stycznia przechodząc przez wieś Sarnki Górne, 
w powiecie Rohatyńskim, zarobnik Michał Sta- 
siuk, który był nałogowym pijakiem.  Wycień- 
czenie sił w skutek pijaństwa tudzież brak do- 
statecznego okrycia ciała i żywności były zda- 
je się przyczyną jego nagłej śmierci. 

— Listem gończym ścigany jest 


przemysłowiec Henryk van Hoven z Blanken- 
berg w Niderlandach, który na podrobione 
weksle wyłudziwszy od różnych osób sumę 


200.000 franków umknął z Maastrichtu. 
schwytanie oszusta naznaczono 
nagrody. 

— Nowy przyrząd pożarniczy. W 
nadwornym teatrze monachijskim robiono w 
tych dniach próbę z przyrządem do gaszenia 
ognia, wynalazku niejakiego p. Stehle. Na da- 
ny znak puścił się ze stropu sceny tak nawal- 
ny deszcz, że nawet  rozgałęziony już ogień 
wnet by nim został stłumiony. Ilość wody w 
rezerwoarze przyrządu p. Stehle jest tak wiel- 
ka, że przez 27 minut zalewać možna scenę 
takim rzęsisiym deszczem. 

— Jubileusz opery 
2 b. m. jako w 50-tą roc 
przedstawienia na scenie 
opery czeskiej Dratenik, do 
Chmelensky 
w Pradze t 
kowie oper 
»Kde dom 


Za 
2.500 franków 


czeskiej. Dnia 
znicę pierwszego 
praskiej pierwszej 
której text napisał 
8 muzykę Skroup, przedstawiono 
% operę, przy czem wszyscy człon- 
y odśpiewali narodową pieśń czeską 
ov muj.« 

— Pojedymek. W Pięciokościołach na 
zech odbył się w ostatnich dniach poje- 
dy uek na białą broń pomiędzy studentami wszech- 
nicy tamtejszej Szedlmayerem i Szeligą, przy- 
czem ostatni śmiertelnie ranny został w pierś 
a pierwszy lekko w ramię. Szedlmayer i czte- 
rej Świadkowie pojedynku zostali aresztowani, 


Wege 


— Nowy planeta. Dnia 26 stycznia 

astronom p. Henry Paul w Paryżu odkrył no- 
wego asteroidę (nr. 159). Asteroida nr. 
niedawno odkryty przez dra Knorre w Berli- 
nie otrzymał nazwę Koronis. 
Geometra Emil Kieminek 
wracając z Buenos-Ayres zmarł dnia 4 grudn. 
1875 w szpitalu św. Józefa w Brukseli. Ponie- 
waż miał być rodem z Krakowa, zarząd szpi- 
tala udał się do magistratu krasowskiego, lecz 
tam sprawdzono, że nazwisko 
jest objęte księgą cywilną miasta. Osoby za- 
tem, któreby wiedziały jakie szczegóły o ro- 
dzinie zmarłego, zechcą dać o tem wiadomość 
do Wydziału V magistratu krakowskiego. 

— W okropny sposób odebrał sobie 
przed kilkoma dniami życie urzędnik P. w 
Kremnitz. Wziął do ust ślepy nabój prochu i 
podpalił go zapomocą nasaletrowanej nitki. Wy- 
buch był tak mocny, że rozerwał nieszczęśli- 
wemu głowę na tysiące kawałków. Samobójca 
pozostawił wdowę i pięcioro drobnych dzieci. 

— Mronika podróży. Stowarzyszenie 
żeglugi podbiegunowej w Bremie w lecie tego 
roku wyprawi uczonych dra O. Finscha i zoo- 
loga Brehma do północnej Syberyi w celu ba- |! 
dań naukowych. Uczeni mają dotrzeć aż do 
okolic zwiedzonzch w roku zeszłym przez 
Nordenskjólda, mianowicie dolnego Obu i Jeni- 
zeju. Towarzysz Heugliua w tegoż wyprawie 
arktycznej hr. Waldburg Zeil, przyłącza się ja- 
ko ochotnik do zamierzonej wyprawy Finscha 
i Brehma. 

— Sprawa o obrazę psa. Zabawny 
proces w zeszłym tygodniu ukończony został 
przed sądem delegowanym w Wiedniu. P. Fran- 
ciszek Hyra, właściciel realności, ma psa, a 
czynszownik jego p. Józef Lind również ma 
psa, Wierne te względnie do swoich panów 
zwierzęta, pewnego dnia zadarły się na dzie- 
dzińcu i zaczęły się czubić ku wielkiej rozryw- 
ce właściciela domu p. Hyry, który psiemu 
turniejowi temu przypatrywał się z okna, nie 
szczędząc okrzyków zachęty dle czworonożnych | 
zapaśników, Spotrzegł to z okna swego pomie- 
szkania p. Lind i jak się zdaje w obawia o 
sławę swego psa, który widocznie w tym poje 
dynku był Hektorem nie Achillem, gwiznął na 
niego. Pies natychmiast zaprzestał walki i 
przybiegł do pana, co znów rozgniewało pana | 
Hyrę, który pragnął widzieć jakiś stanowczy 
rezultat owych zapasów. W gniewie mruknął 
więc pod nosem: Der Lotier bub! — Pan Lind 
wziął ten nieprzyzwoity wyraz do siebie i os- 
karżył właściciela domu o obrazę honoru. Sę- 
dzia do obżałowanego : «Kogoż właściwie mia- 
leś pan na myśli wymawiając ten wyraz Lotier 
bub?« — Obżałowany: «Jużci, kogożby innego 
jeżeli nie paa?« — Skarżący: «To mi jest 
tout egal. Mój pies jest mi droższym od wszy- 
stkiego na świecie, a kto jego obraża, ten o- 
braża i mnie.« — Obżałowany: «Ale któż tu 
mówi o pańskim psie? Mojego psa miałem na 
myśli, a przecież tego mi wolno łajać do wo- 
lie — Skarżący: «Kto uwierzy będzie zba- 
wiony!« — Sędzia: «Ależ panowie! dajcie z 
siebie dobry przykład swym zwierzętom i po- 
gódźcie się tutaj,« Po dłagich korowodach wła- 
ściciele wrogich psów idą za radą aędziego i 
podają sobie ręce. 


e remmar 
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co Dr. Karol Mecherzyńúski, umie- 
ścił w styczniowym zeszycie Dibiioteki War- 
szawskiej ciekawe wspomnienie o znanym i gło- 
śnym w Niemczech poecie, Marcinie Opitzu, 
który i z Polską w bliskich pozostawał sto- 
sunkach. Był on sekretarzem i historyografem 
króla Władysława IV, podobnie jak więcej zna- 
ny ogółowi Wassenberg. Marcin Opitz należał 
do najznakomitszych postaci w ówczesnym ru- 
chu umysłowym Niemiec; dziejopisarze literatu- 
r; niemieckiej wiążą z pojawieniem się jego 
brzask nowej ery w dziejach poezyi tamtejszej, 
Pochodził on z Bolesławia Szląskiego, gdzie u- 
rodził się w r. 1595. Przez całe życie swoje 
żywił głębokie przywiązanie do rodziny Piastów 
szląskich a mianowicie do linii książąt ligoieko- 
brzeskich i zambicko-oleśnickich. W dedykacyi 
przekładu Psalmów na język niemiecki mówi 
z uwielbieniem o domu Piastów seląskich, pod- 
nosząc, iż z niego od ośmiuset lut wyszło tylu 
królów, książąt i bohaterów, że zaledwo który 
z największych domów panujących w Europie 
mógłby się z nim porównać. » Przodkowie jego — 
dodaje — obok swych chwalebnych rządów i wo- 
jennych wiecznej chwały czynów, okazywali za- 
wsze szczególne zamiłowanie nauk, nad które- 
mi opiekę niejako spadkobierczą z rąk do rąk 
sobie podawali. Przez lat kilka przebywał na 
dworze księcia lignicko-brzeskiego Jana Chry- 
styana i tu już zajmował się sprawami polskie. 
mi, wydawszy pod imieniem Burggraviusa dzieł- 
ko: Dejure civitatis Poloniae impetrando, quod 
indigenatum vocant. (O prawie uzyskania in- 
dygenatu w Polsce). Dawszy się juź tem dzie- 
łem poznać Władysławowi IV, wybrał sobie na 
dalsze stałe zamieszkanie nadmorski Gdańsk, 
nietylko »dla spokojnej i bezpiecznej ochrony, 
ale i sposobności przypstrywania się jakby Z 
góry wszystkiemu, co się dzieje w świecie.« 
Zualazł tutaj gościnj w domu teologa helwe- 
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ckiego Nigryna, którego światłej porady msie- 
' jednokrotnie zasięgał król Władysław IV. Ni- 
gryn ujęty rzadkiemi przymiotami Opitza przed- 
jstawił go marszałkowi nadwornemu i wielko- 
„rządcy malborskiemu, Gierardowi Denhofowi, 
! który na dworze królewskim wielkiego używał 
miru a świeżo poślubił był córkę księcia Jana 
Chrystyana, owego protektora szląskiego Opitza. 
Zręczny poeta, ażeby uskarbić sobie fawor no- 
wego mecenasa poświęcił mu swój przekład An- 
tygony Sofoklesa, czem ujęty Denhof wprowa- 
'dził go na pokoje króla, który łaskawie przy- 
jął Opitza. Niebawem tenże podwójnie zobowią- 
zał sobie Władysława, mianowicie wydaniem aż 
i dwóch na cześć jego panegiryków; jeden od- 
į nosił się do króla samego i miał tytuł; Lob- 
i gedicht an die kónigi. Majestat zu Pohlen und 
į Schweden, drugi napisany był z okoliczności 
| zaślubin królewskich z Cecylią Renatą, księżni- 
į czką austryacką, Od tego czasu Opitz używał 
i już trwałej łaski króla Władysława, który po- 
j znawszy jego przychylność, a przytem roztro- 
pność i zręczność do spraw dyplomatycznych, 
poruczał rau ważne poselstwa do królów Fran- 
cyi, Anglii i Danii, a w nagrodę zasług miano- 
wał go swoim sekretarzem i historyografem 
nadwornym. Była to największa godność, jakiej 
Opitz w krótkiem swem życiu dostąpił, a przy- 
;wiązaną do niej była płaca zapewniająca mu 
byt niezawisły. Przebywaniu na dworze królew- 
E* winien był poznajomienie się i stosunki 
zawiązane z nmajznakomitszemi rodzinami w 
Polsce, a pamiątką po nich pozostało dzieło : 
Variorum lectionum liber przypisane Tomaszo- 
wi Zamojskiemu, za które od swego mecenasa 
PA został medalem z wizerunkiem Jana 
Zamojskiego W. kanclerza i hetmana. Wszy- 
stkie zresztą swoje pisma panegiryczne i elegie 
żałobne, pisane gładkim i wytwornym wierszem, 
zaprawionym na wzorach klasycznych, poświę- 
cał książętom i księżniczkom szląskim. Umarł 
na morową zarazę w Gdańsku 20 sierpnia 1639. 
Daty te wyczerpnął prof. Mecherzyński z no- 
tatki rękopiśmiennej, niezawodnie wpółczesnej, 
w języku łacińskim, świeże znalesionej: »O 
Opitzu słów kilka, z ust jego rodzonego brata 
| imieniem Sebastyana, który jest szewcem w Ra- 
Em w kraju polskim.« 
| 
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ku 1875. Powodem tego zjawiska był po| 


części brak kupców a po części była powo- 
dem ta okoliczność, że fabrykacya wozów i 
powozów w Gzlicyi doszła do pewnej dosko- 
nałości. Transporty powozów do Rosyi były 
także dość nieznaczne. 

Wody mineralne ożywiały w mie- 
siącach kwietniu i maju r. z. ruch na kole- 
jach galicyjskich; przewieziono ogółem bli- 
sko 40.000 centnarów wód mineralnych, Od- 
byt tych wód był bardzo znaczny na grani- 
cy rossyjskiej, gdzie ludność była dotychczas 
przyzwyczajoną do sztucznych wód mine- 
ralnych, fabrykowanych po wszystkich zna- 
czniejszych miastach rossyjskich. Z pomię: 
dzy wód galicyjskich miała największy od- 
Wody zagraniczne 


byt woda Szczawnicka. 
co dawało po- 


były zwykłe źle opakowane, 
wód do licznych skarg. 
Koleje galicyjskie przewiozły w r. z. 
około 35.000 centnarów wełny owczej. 
W tej cyfrze mieści się mało wełny wysła- 
nej z Galicyi, ałbowiem ludność wiejska w 
górach i na równinach sporządza sobie sa- 
ma z tej wełny swe ubrania. Najwięcej weł- 
ny nadeszło z Rossyi z przeznaczeniem do 
Bielska, Barna i Wrocławia. Od czasu zna- 
cznych dowozów wełny z Ameryki, ustaje w 
Galicyi hodowla owiec na wielką skalę i 
jest traktowaną tylko jsko podrzędna ga- 
łęź gospodarstwa wiejskiego, która wcale 
się nie opłaca. W Rossyi i w księstwach 
naddunajskich potrwa hodowla owiec je- 
szeze dłuższy czas mimo to, że przynosi 
stratę, a to głównie ztego powodu, iż tam- 
tejsi właściciele dóbr mają olbrzymie ob. 
szary ziemi nieuprawionej, która nie nadaje 
się do innych celów. 

W pierwszym, drugim i trzecim kwar- 
tale r. z. był zwykły popyt na pierze, 
przy końcu zaś roku był popyt nadzwy- 
czajnie silny. Nie tylko pierze galicyjskie 
ale także pierze rossyjskie było bardzo po- 
szukiwane. Wysyłano ztąd ów artykuł do 
Wrocławia, Merlina, Hamburga, Drezna, 
i Frankfurtu nad Menem. Za centnar pię- 
knego puchu płacono 300 złr., za centnar 
pierza niedartego 180 złr. 

Szczeć miała odbyt do Lipska, 
Berna i Wiednia; popyt za tym ariykułera 
nie był bardzo znaczny. Bardzo wiele tego 
artykułu wywieziono z Rossyi; za centuar 
płacono 150—300 złr. 

Łój był poszukiwany w kraju przez 
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(L) Sól kamienna wydobywana zl 
kopalni w Wieliczce i w Bochni, tudzież 
warzonka wyrabiana w Galicyi wscho- 
dniej pokrywały nietylko potrzeby w kraju, 
ale nadto miały znaczny odbyt do Węgier, 
Morawy, Szląska, Kongresówki i Rossyi. 
Podobnie jak w r. 1874 wywieziono iw ro- 
ku zeszłym z Galicyi przeszło 1,000.000 
centnarów soli a wywóz ten byłby był zna- 
cznie większy, gdyby nie okoliezność, że 
Czechy zaopatrują się obecnie w sól z ko- 
palni w Gmundeu. Pożar w kopalni Bocheń- 
skiej nie wyrządził żadnej szkody handlowi 
solą, albowiem kopalnia w Wieliczce może 
bez osobnych pr: ygotowań wyrabiać w ka- 
żdej chwili co najmniej dwa razy tyle, ilə 
wyrabia zwykle. Próby zacządzone w osta- 
tnich kilku latach celem zbytu soli kamiea- 
nej i warzonki w wschodniej Rossyi nie od- 
niosły pożądanego skutku, mimo usiłowań 
władz górniczych. 

Żelazo i towary żelazne miały 
lichy odbyt w roku ubiegłym. Były to dal- 
sze skutki przesilenia ekonomicznego, które 
głównie tej gałęzi przemysłu dało się bardzo 
w znaki. Galica nie była w stanie dostar- 
czyć nawet tyle żelaza i produktów żela- 
znych ilo potrzeba było dla rozmaitych 
przedsiębiorstw krajowych, bo też musiano 
sprowadzać towary żelazne na cele gospo- 
darcze i przemysłowe, tudzież kolejowe, z 
sąsiedniego Szląska i z Morawy. Z górnego 
Szląska sprowadzono bardzo wiele naczynia 
kuchennego. Przez Galicyę przewieziono 
mało tewarów żelaznych, albowiem fabryki 
angielskie transportują swe wyroby drogą 
morską na Gałacz do księstw Naddunajskich 
a na Królewiec i Odessę do Rossyi. W o- 
statnim kwartale r. z. miały bardzo zna 
czuy odbyt wagi 1 miary, Kosy, sierpy i 
noże do sieczkarń, których olbrzymie zapasy 
znajdują się w Brodach, miały zły odbyt 
do Rossyi. Kupcy rossyjscy udają się obe- 
cnie po te artykuły wprost do fabryk, 

Na narzędzia rolnicze i maszy- 
ny był mały popyt w roku 1875. Ucierpieli 
na tem tak nasi fabrykanci jakoteż fabry- 
kanci zagraniczni. Maszyn do szycia sprze- 
dano w roku zeszłym ledwie 100 sztuk; w 
latach przeszłych sprzedano w Galieyi i 
sąsiednich częściach Rosyi co najmniej 200 
sztuk tych maszyn. Sieczkarnie były w je 
sieni bardzo poszukiwane; fabryki lwowskie 
pozbyły się w tym czasie prawie wszystkich 
swych wyrobów. Pługi miały normalny od- 
byt. Dowóz bryczek i powozów z | 


| 


| za granicę nie wiele łoju. Za centnar łoju 
| Rack płacono 26 zir. 

Ruch w handlu towarami kolo- 
nialnemi był ospały w roku ubiegłym. 
Wzmógł się dopiero przy końcu grudnia. 
Po wszystkich znaczniejszych miastach ga- 
licyjskich są agenci, którzy zaopatrują 
kupców drobiazgowych we wszy: stkie po- 
trzebne im artykuły kolonialne. Ztąd też 
pochodzi, że od niejąkiego czasu nie pobie- 
rają nasi kupcy kawy, herbaty, ryżu i 
innych towarów kolonialnych wprost z miej- 
sca produkcyi. Przy końcu roku 1875 
sprzedawano centnar „Bahia Cacao“ po 48 
do 50 złr.. „Domingo Cacao“ po 43—45 
złr.; kawę z Ceylon po 66 79 złr., kawę 
Jawy 66- 87 złr., kawę Mocca 74—80 
złr. lepsze gatunki kawy miały zuącznie 
większy odbyt niż gatunki poślednie. Za 
centnar ryżu płacono 14—15 złr.; sprowa- 
dzano go przeważnie z północno-niemieckich 

nast portowych. Ryż bardzo piękny nie 
miał odbytu. Za ceotnar migdałów płacono 
39—42 złr.; pieprzu 83—36 złr.; imbiru 
40—43 złr. 

Cukier miał w roku zeszłym liche 
ceny i mierny odbyt. Do Rossyi przewie- 
ziono przez Galicyę około 25.000 centnarów. 
Powodem tego, iż Rossya sprowadzała cu- 
kier z Czech i Morawy, jest nieurodzaj 
buraków w Rossyi w r. 1874. 


DA 


* Wykaz obligacyi galicyjskiej 


pożyczki krajowej z roku 1873, wylosowa- 
nych przy V losowaniu dnia 1 lutego 1876 
w kwocie 5600 zł. w. a. Serya A na 100 zł. 
Nr. 619, 970, 1017, 1087, 1278, 1542, 1932, 
2016, 2077, 3328, 3844, 3401, 3552, 3564, 
3787, 3804, 3965, 4693, 5224, 5379, 5433, 
5915, 6615, 6919, 7689, 7765, 7916, 7926. 
Serya B na 300 zł. Nr. 513. Serya C na 
500 zł. Nr. 433, 737, 840. Serya D na 1000 
zł. Nr. 55. 


OSTATNIA POCZTA. 


Wydzfał krajowy wysłał we wtorek te- 
legram kondolencyjny do komisyi, 
zajmującej się pogrzebein Deaka. 

Klub polskich deputowa- 
nych w Wiedniu wystosował z powodu 
śmierci Deaka następujący telegram do wę- 
| DZE, ministra skarbu Szelle : 

„Klub polskich deputowanych Rady! 


ty został naród węgierski wskutek śmierci 
wielkiego patryoty Franciszka Dcaka i skła- 
da najgłębszy wyraz żalu i współczucia. 
Grocholski — Baum — Jasiński.“ 

Minister Szell odpowiedział zaraz te- 
mi słowy: 

„Do klubu polskich deputowanych Rady 
państwa w Wiedniu na ręce J. Exc. prezy- 
deuta Grocholskie go. Przyjmijcie Pa- 
nowie wyraz najgłębszego podziękowania za 
uczucia, jakiemi klub objawił żałobę po 
wielkim mężu, który zawsze przejęty był 
najżywszemi sympatyami dla polskiego na- 
rodu,“ 

Oba telegramy napisane po francusku. 

179 posiedzenie Izby deputowanych 
odbędzie się w piątek d. 4 b. m. 

Najj. Pan przyjmował d. 1 b. m. w 
Wiedniu księcia Croy i nuucyusza apostol- 
skiego Arcybiskupa Jacobi ni. 

Nuncyusz apostolski w Wiedniu Msgr. 
Jacobiai wyprawił d. I b. m. bankiet na 
cześć nowomianowanego arcybiskupa wies 
deńskicgo dr. Jana Kutschkera. W tym 
bankiecie wzięli udział pp. ks. Hohenlohe, 
nadworny marszałek hr. Larisch-Mónnich, 
ks. Thurn-Taxis, ks. Auersperg, dr. Stre- 
mayr, kardynał ks. Schwarzenberg, hr. Clam- 
Gallas, hr. Leo Thun, opat Helferstorfer 
iw 

Na pogrzebie Deaka reprezento- 
wać będą Izbę Panów austryackiej Rady 
państwa pp. wiceprezydent tej Izby hr. 
Trauttmannsdorfi, ks, Fryderyk Lichtenstein, 
hr. Hoyos i hr. Wilczek. 

D. 1 b. m, zmarli: w Gradcu: Tajny 
radca, generał broni baron Jabłonsky 
właściciel galicyjskiego pułuu piechoty nr. 
30 i R br. Kirchbach, 

. 1l b. m. odbyła się w Pradze roz- 
y główna przeciw Jerzemu ks. Lob- 
kowitzowi o obrazę honoru Młodocze- 
chów. Ks. Lobkowitz przeprosił obrażonych, 
w skutek czego odstąpił Slądkowsky od o- 
skarżenia. 

Sejm pruski rozpocznie 14. b. m. 
obrady, przerwane feryami śŚwiątecznemi. 
Klausn. forischs. Corresp. uzupełniając u- 
wagi hr. Arnima - Śchlagenthin donosi, że 
lord Granville wyraził swego czasu 
hrabiemu Arnimowi listownie swą radość z 
powodu zamierzonego mianowania tego dy- 
iplomaty posłem w Londynie. Hr. Bismarck 

w raporcie do cesarza wspominał, jak wią- 
domo, że z Anglii odezwały się przeciw 
tej nominacyi bardzo stanowcze protesty. 
Z hiszpańskiego teatru woj: 
ny mamy dziś dwie depesze, które podaje- 
my bez żadnych ze swej strony uwag: P a- 
ryż 31 stycznia wnocy: „Według prywat- 
nych depesz z Bilbao, wkroczyć miał jener. 
| Quesada wczoraj do Durango. Gen. Loma 
"opanował górzystą krainę Encartaciones“. 
Tolosa 1 lutego. Ze źródła Karlistow- 
skiego donoszą, że atak wojsk rządowych 
na Santa Barbara i Oteiza został odparty, 
przyczem wojską poniosły znaczne straty. 

Agenzia Stefani dowiaduje się, że nun- 
cyusz papieski w Madrycie otrzymał pole- 
cenie zażądania paszportów, jeśliby rząd 
hiszpański przyjź ął uchwałę kortezów o wol- 
ności wyznań. 

Daily News donoszą z Nowego 
Jorku, że deputowany demokratyczny 
Springer wniesie ua kougres ustawę, według 
której wszyscy poddani Unii Amerykańskiej 
przebywający za granicą, którzy albo po- 
siadają niewolników albo niemi kupczą, mają 
być pozbawieni opieki praw amerykańskich 
i rządu swego. Wniosek ten znalazł przy- 
jęcie w sferach parlamentarnych w Washing- 


tonie. 
Ea a ożnać 


{ELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ, 


Wiedeń, 3 lutego (pryw). Wkrót- 
ce odbyć się ma wielka konferencya mię- 
dzy reprezentantami koleji austryackich a 
rossyjskich. Na niejsce konferencyi wybra- 
no Petersburg. 

Poznań, 3 lutego. Kuryer Po- 
znański donosi, że ks. kardynał Ledócho- 
wski oświadczył, iż nie podda się nigdy za- 
kazowi, który po odbyciu kończącej się dzi- 
siaj kary sala» mu zamieszkać w Poz- 
nańskiem, na Szląsku lub w okręgach rzą- 
dowych Frankfurckim i Marienwerder. Rząd 
wskutek tego internować ma Ledóchowskie- 
go w Torgawie. 

Belgrad, 3 lutego. 
cia zamyka sessyę Skupczyny. 


Ri 


Dekret księ- 


ER |. 2_ + 2 MZ. WZ a BZ BEA 
ER A A | 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
stę PRZEWODNIK NAUKOWY za 
| luty dla prenumeratorów cało- i 


Cieszyna do Galicyi był bardzo mały w ro-' państwa uczuł żywo klęskę , którą dotknię- ! półrocznych, 


Przyjrobali do Lwowa. 
dnia 1 i2 lutego 1876. 
Hotel Zorza. 


Pp. S. hr. Zamoyski z Wysocka. 
P. M. Lachowicz z Rosyi. 


Hotel Europejski. 


i 
Í 
f 
I 
| 
| 


| Pp. A 


K Rod-tycz, — A. Mayer z Werchaty. 


Hotel Kuhna. 
P. J. Wierzchowski z Koszalowa. 
gdjeckali ze Lwowa. 


dnia 1 i 2 lutego 1876: 
Pp. R. Gabryszewski do Krosna. — A. Zbo- 


Pp. A, hr. Komorowski z Bojanowa, — D. rowski do Myślenie. — . Fedorowicz do Okna. — 
Antoniowicz z Czerniowiec. —- A. Kriegshaber z! A, qttar do Rossyi. — 8. Sahajdakowski na Podole, 
lwaczowa. — S. Stępiński z Jaworowa. | Pp. S. hr. Dunin „do Głębokiego. — 6 Ma 

Pp. K. M. Radziwiłł z Rossyi. — M. Gołębski | qorowicz do Klebanówki. -—- A. Kriegshaber do 
z Sałwentyna. — Dr. A. Frühling z Tarnopola, IWACZOWA: 

Hotel Langa. | NR N e 


P. A. Jarochowicz z Kijowa. 
P. W. Wolański z Duplisk. 


Hotel Angielski: 


= A Sieca ch 


Pp: S. Łodyński z Nahorca. | 
Srodopolca. . y w | 
Pp. J. hr. Tarnawski z Turynki — T. Ja- | 


niszowski z Birczy. -- T. Zarzycki z Chotylubia, 
Hotel Pođolski: 
Pp. N. Krajewski z Czech. 
Hotel Krakowski. 


Pp. S. br. Horoch z Morańca. — Z. Chojacki 
z Janowa. — A. Siemiracki z Jastrzębia. 


| 
| 
| 


| Psy 1 
| mm. Wilgoć 94/o. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 2 lutego 1876. 
Bu-omatr 7456 mua. Lsychromstr wmohy — 8.800, 
Rnychrametr wiigisny -— 8'900. — Prężność par. 
4 90mm Wilycć 97". PAcnRarCZENIE 10. — Wiatr SE 
Ozon 10 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Tzaporaśura powietrza — 70Rm. 


Barometr opada. 

dnia 3 lutego 
3 24mm. — Paychrometr suchy —8 60C. 
Prężność pary 2.2 
Wiatr SW1. 


Barometr 74 
chrometr wilgotny — 8 890, 
Zachmurzeme 3. 


Cennik lwowskiej izby handlew. I przemysł. 


Murs giełdy wledańskiej. 
dnia 29 stycznia 1876, 


6 


„ Listowski z Koropca. — S. Machau | Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 2 


1 4 godzin. — 
Temperatura powietrza — 6.90R. O Gi 


Barometr opada. 
Wykaz 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow- 
skim w dniu 1 lutego 1876 pięciu liczb. 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 16 
lutego i 16 marca 1876. 
Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 


4 Miakowa: rawa u godzinia 5 minut 50 (pociąg: 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy 9 godz 
3 min. 45 (p-eiag czysto osobowy); wieczór 0 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny), 

2 (wermiowiec : rano o godz. 4, min, = (posigg 
mięszany); po południu o odu, 3. min. B (po- 
sa; iege, de w nocy o gaz, 10, mal 18 
(pociąg posp: szny); 


| 


7d 


| 7 Stanisławowa (przez S'ryjk wieczoram © godz, 
| 9 miu. 3. ;pocizę mięszany): 


% Podwołorzysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po rods o godz. 4. min. 3 (pociąg mig- 
azalyłj, W avoy o godz. 5. min. 45 (pociąg mię: 
szaty); wieczór c godzinie 10 min. ë (pooigg 
pospieszny. 


EAC W HW, 
Wo BOLROWA: rana o godzinie b. (pociąg czysto 
R Bo południu o godzinie 5. min. 6 
{pesg mięszanyj; w nocy o godzinie il. min, 
35 (potigy pospieszny); rano o godzinia 6, min, 
35 (pociąg lokalny). 
Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
iudnie o godz. 12. min, 6. (pociąg mięszany); 
w nocy © godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy) 
Gzerniawieo : rano o godz, G, mia. 50 (pociąg 
pospieszny); w potudmie o godz, 12. min. ĎÔ 
(pociąg mięszanyj), w nocy a godz. 11. min, 48 
(pociąg mięńzany |; 
Btanisławowa (przez Stryj); 
7, min 7 (pociąg mięszany); 
Podwołoczysk (z PoCzamcza): w połndnie 
o godz. 12. min. 36 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz, il. min. 34 (posiąg mięszany). 


LZ 


© 


Do 


Do Trsno o godz 


no 


4. Listy zast. losowane 
Powsz, austr. zakł kred ziem. 50/, w sr, 101.25 101.75 


płacą. żądaj. | 


płacą. żądają 

St. Genois po 40 zł. m. k.. .  . 3450 3860 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł, w.a. 19.50 20.— 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. „ 11350 == 
; ep » 50zł w. a. . 60.50 61.560 
Waldsteina po 20 zł. m.k.. o. . 28.75 24.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k, œ 23.— 2850 

Weksle (na 3 miesięcy). 
Amsterdam za 10v zł. hol. . . 9525 95.40 
Augsburg za 100 zł, w. p. n. 56.— 56.10 
Berlin za 100 mark n. p.w. Ę ==" 
Frankfurt 100 Mark, p. 55.95 56.10 
Hamburg za 100 M.B.. 55.95 56.10 
Londyn za 10 ft. szt. „ 114.35 114.70 
Paryż za 100 fr. 6 6 . 4550 45.60 
Rurs zlota. ` 

Dukat ces. men, h m Fa 
„ peł. wagi . . 5.40,— 5.41.— 
Korona sado a 9.18.5) 9.19.— 
20-frankówka . ć a e 
Rossyjski imperał , 9.40 942 


Talar związkowy , —< Wz 
Srebro "SĘ - è 104.50 105.70 


Z Iwowsklej izby handlowej 1 przemysłowej. 
Teleg'afowany kurs wiedeński, 


1 lutego 1876. TALA 

Jednolity dlug Państwa w banknotach . | 68170 
F zj sp w srebrze 73170 
Losy pożyczki z roku 1860, . .  . . „Ą 111/59 
Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . „| 879|— 
H kredytowego bez kupona .j 19120 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . „| 114/35 
Hrebro. ga g o ję: DO . į} 104/20 
Napoleond'or . 44.4 ..... 07.7 Ą 9118 
Dukat cesarski men.. s „ . . „ . . 96 5|40 
100 Marok- «« «r: sek EEG « „| 56/65 


=== —— MAMA ALA WETA NAA O O AE 


„ Popławski Ludwik, nr. 11 Rynek. 


Lwów, dnia 1 lutego 1876. A 1. Diag Państwa płacą. żądaj. | Gal. zakł. kr. ziom. Krak, los, z 1.60, 98.20 93.70 
— 7 i pee | żądają l Jednolity dług Państwa w banknot. . 68.70 6880] » » » » o» »N dm To Ob 
=— A a 3 » `< "2, 

walutą austr. e R 5%, w srebrze . . ka R 80 | Gal. tow. kred. w. a. po 40, .” P BE RA 

- + CAG., « a a o s a „= — A 
e 19650 870 Losy 20M 1889 piata część. -| 28450 286.80 | dhl, pihku Soma? 9L-- ©L16 

P '; i ” i e s b d ë k i 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200z}. mk. |ie] fiae | n m 1854 po 250 zir. oł: " S40 10720 | Gal. zakł. kred. włość. po 60 . |100. 101.— 
Kol, lwow.-czer.-jae. z AT 284 — |l236 — m „ 1860 po 600 zár. PAN E "| Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 606 91.— 91.50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. RE T Fe „ 1860 po 100 zir. 5 lo. - 121.— 122,— 3 BU y 65 r ad 
Banku kredyt. gal. „ 200 » » g —  [312— Pożyczka zr. 1864 (z premią) po 100 zł. a He 50 paak ardi po 50o s a s zz 
| g Renty Como pe 42 fir. austr. . « . » de "— | Węg. tow. ziem. po B1/ą0/ . l 85.75 86 — 

2. Listy zast. za 100zł. ind bfo za 100 zł | 50 w» 8 
Tow. kredyt. galic. Boj, w. a- 4| 85/40 | 86|10 siowikaehawia ema, ję ATU Ae 1 ARA JAR 2 MEMO 34.75 96,— 
Tow, yt. g "40 a AE: "| BLO | EOEO rGCadhr ovoosooogacoc . Sa A 13 ONI nowe ean pirwazodatwa na om 

+ s 50] okresow. | 85 40 | 8610 i Bukowiny . «e. * » * * * * 00 6 b 5 | Kol. Albrechta å 300 zł. 50, w.a -) 
Bio ale w. ». „|9090 |91]60 ypGalńcyRony e: - | 4 - 2 e a | INES DEL aa PYT 22.50 
3 i BA, Ę p za 100 zł. Š í Niższej Austryi . « saa s « , 100% — — Tow kól. tol Pro o ATERA (w ma — 8 
Gal. zakt kred, włość. po 60/o w.a. 8| 981— | 99125 | Siedmiogrodu CROWE: s: sM 75 40 76.40 NT 0 Opar. 
Ogóln. roln. kred. Zakł. ge RE al. bale Waierzy zaa: * 3. Akcye í | Kol, pół, pu P F m. k, 99.— 99.50 

„i Bukow. 6% los w16lat -5 Silos |92-- Bank Anglo aust. 200zł, emit.zł. 120. 91.20 91.40] m » p 100 i w. a er ko" 9850 == 

Tow. kr. m, 6f? w. £. W y 8 aE E GE ME E dla handlu po 160 zł, s TOCZO 191-90 Kol. gal. Kar. Ludw. A J ZA, 3 lo 99.50 —— 
a a Natozpianair oE- ekon. DADOR "070 676.0] a a a a IIR aaea 0 

1 . EI Z i z Z Eei, ku hip. po 200 zł. . 284 —=| Wd ET) n „9 „41 Bb 5. 

Indemniz, galic. 50/ọ m. ko „A "U = F E S ora handli prz. ś 200 zł.wpł. Ak, 4 1 | Kol. Iwow.-Gzar. jas. U enn á 800 zł, 

Pożyczki kraj. z r. 1873 po Jon- N Gal. zakł. kredyt memsk. A 200 zł, M Wj | w T RZ 06 a E 80.— 80.40 

E 28. m4 Š) aso |1el- | Banku narodowego . = +. . €86— 887,— | Wea kal.kol,A200ul.5oj wsrebrze , 69. 69.50 

JASIA Krakowa a 19 — | 21— | iKol. naddniest. a 200 zł. w sreb. a —— e | 6. Losy. 

» Stanisłuwowa . o 0 Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł, m. k. 332 — 884.-- | Inst, kred. dla handlu po 140 zł, w.a.. 161.75 162,— 
Dukas Fi 6. VMocety. 522 5132 | Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 168.— 163.50 į Clarego po 40 zł. m. ke . «o «/ 28.25 28,75 
DI at Holenderski |. i 580 539 | Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)4200zł war. —,— ~- | Tow. żogl, par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 35.25 95.75 
Na Cesarski 6 . 9118 olą0 l Półn. kolei po 1000 zł. +  « 1815.-— 1820, — | KKegievicha po 10. zł, m.k,, + 1450 15.50 
R o RE s 3 9123 9186 | Kol. Kur. Uudw. po 200 zł. m. k. 196.25 196.75 | Losy miasta Krakowa . s 14.75 15.25 
Rubel PTE, KR ai y A 1/58 11688 | Lwow. czera. kolej po 200 zł. w.a. was. 137.-- 127.50 | Pożyczka miasta Budy pr 40 w. » . 29,25 29.75 

"POM e 148 | 150 | Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m.k. 294.76 29550. Paltiego po 40 zł. m. k, . . . 28.26 48.50 
Pruskie bilet Maj ię 1j691/| 1171 Polud. ko!. państw. po 200 zi. w. a, 113.— 113.25 | Nundacya szpit, Arcyksięcia Rud.ifa 13.60 14.-— 
Srebro , m 4 108150 110550 IL Kol węg. gal. 4 200 zł, w sr. 89 25 89.75 | Salma po 49 zł. m. k e w + Adm 39.50 

- "MIE | | 
mam . orm zapa zen a og E Saa ae RNA = 
zyczę P aie 7 . pae 2 ę ju -p sią T PRENN g W 7 p E > P z 
Ke GG w BU R OM m kaś. a Bed «w dh ap vo W. 
Obwieszczenie = (456 4—3) Sfundmacbung. By! i Ba 
gae: wd) z F ka. 
L. 148. Reskryptem wysokiego c. k. . 148. Bu $olge b. Minifterialertages | » BIK Emil, ur, 7 ul. Jagiellońs 
y 8 8 


ministerstwa skarbu z daia 20 stycznia 
1816 1. 306 F. M. ustanowiono od i lutego 
1876 począwszy, cenę cienkich wirgińskich 
(lit. G.) cygarów cd 100 sztuk na 4 złr. 60 
cont, a od pojedyńczaj sztuki na 5 cent. 


w a. ' 
Lwów dnia 


(444 1-3) 
L. 89 


25 stycznia 1876, 
Edykt. 
39, C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
j asza w skutek uchwały c. k. Sądu 
o wyższego? W Krakowie z dnis it 
listopada 1875 do L 14026, gdyż termin 
edyktem z dnia 19go marca 1875 L. 2158 
upłynął, w myśl §. 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 r. do L. 96 Dz. p. p. w imie- 
niu c. k. Sądu krajowego wyższego drugim 
edyktem, że w c. k. Sądzie powiatowym w 
Białej dla realności pod L. 8ł d. 50 a 
w Rybarzowicach położonej, w księdze grun- 
towej głównej tejże gminy nowe ciało tabu- 
larne utworzonem 1 w takowem Marganna z 
Dobijów Gruszecka jsko właścicielka dnia 
13go września 1874 wpisaną została, że ta 
realuość według metryki gruntowej z roku 
1820 sup rep. Nr. 25 z parceli budowlanej 
pod Nr. top. 708 i z parcel gruntu pod Nr. 
top. 650 d. 101 nv. i 651 d. 107 n. w roZ- 
miarze 2 mozg 350 kwadr, sążni składa, 
a podług katastru z roku 1845 dwie części 
z rzeką Żylicą rozdzielone, z których część 
po lewej stronie rzeki położona, parcele bu- 
dowlane pod Nr. 115 z 17 kwadr. sążni, pod 
Nr. 116 z 29 kwadr sążni, pod Nr. 117 2 
40 kwadr. sąźni i pod Nr. 118 z i4 kwadr 
sążni, razem 100 kwadr. sążni, na których 
drewniane zabudowania mieszkalne i gospo- 


darskie, a szczególnie dwa domy pod jednym | 


dachem, stodoła i stajnia, dwie piwnice 1 
dwie kuźnie, z których jedna nowa, Nr. kons. 
81 d 50 n. oznaczone znajdują się, tudzież 
grunta z następujących parcel: 


vom 20 Jänner 1876 B. 306 F. M. wird der 
Berfaufśgreis der feiner Mirginier (Litt. ©.) 
Bigarren vom i Februar 1876 an für 100 
Stüd mit 4 ft. 60 fr, (vier Gulben 60 fr) 
und für ein Stiid mit 5 fr. (fünf Kremer) 
b. 28. feftgefget. R. £. FinangLandes Direction 
Lemberg, am 25 Jänner 1376. 

nościami Teresy Świerczec pod Nr. 74 d. 
51 n i Jana Hajury pod Nr. 49 d. 69 n., 
od Poladnia z rzeką Żylicą, od Zachodu z 
gruntami Jana Dobij pod Nr. 26 d. 55 n. i 
Szymona Kubicy pod Nr. 86 d. 52 n., a od 
oinocy z drogą gminną graniczy, zaś częśy 
po prawej stronie rzeki położona same grunte 


z następujących parcel: 
pod Nr. 2260 grunt 350 [C] sążni 
» » 2261 pastwisko 78  , 
» 3262 łąka JOY 
n 2264 pastwisko 125 n 
1 » 2265 grunt 1 morg 1363 , 


Opo Razem 2 morgi 386 [] sążni 
obsjmuje i od Wschodu i Południa z dwor- 
skiemi grantami, od Zachodu z gruntem Pa- 
wła Swierczka pod Nr. 53 d. 51 n, a od 
Północy z rzeką Żylicą graniczy, i że się 
„więc wzywa wszystkich, którzyby przez to 
otworzenie nowego ciała tabularnego dla 
rzeczonej realności, lub przez zaintabulowa- 
nie Marsanny Gruszeckiej za właścicielkę 
i tejża reslaoŚci, lub pierwszeństwo tubularne 
wpisu w Swoich prąwach skrzywdzeni się 
uważali, te swoje pretensye przy dołączeniu 
; dotyczących dokumentów zgłosili w c. k. 
| Sądzie powiatowym w Białej aż do dnia 28 
[kwietnia 1876, gdyż inaczej ta intabulscya 
skutku tabularnej irtabulacyi by osiągnęła. 

Zarazem ogłasza się, że przywrócenie 
lub przedłużanie tego terminu edyktalnego 
| miejsca nie ma. 

C. k. sąd powiatowy. 
| Biała dnia 29 listopada 1875. 


I = 
pod Nr. 1105 łąka z krzakami I m 612 ([]5-|Nr. 8. - Spis (22 
» „ 1106 Pec warzywny a3  » |adwokstów z końcem r. 1875 w liście Izby 
» „ 1107 pastwisko TONE | 0 68M 
od o , 139 e _z siedzibą >wie. 
3 ob a. M 103 » | Dr. Balko Władysław, nr. 46 ulica Sykstuska. 
EERI TO: runt 450 E „ Berliner Henryk, nr. 15 „ 
"REL łąka 84  „ | „ Blumenfald Emanuel, nr. Zlul. „ 
» » 1112 grunt fl ua. MAO : „ Bobownik Ludwik, nr. 6 ul. Zamorowiczą. 
Razem An. METZ Brzeziński Julian Dunin, nr. 14 ulica 


Powierzchni obejmuje, i od Wschodu z real- | 


Kościuszki, 
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Czaykowski Jan, nr. 12 ul. Hetmsńska, 
Czaykowski Robert, nr. 18 ulica Jagiel- | 
lońska. | 
Czemeryński Ignacy, nr. 18 ulica Ko-| 
parnika | 
Czeszer Józef, ur. 4 ul. Sykstuska. | 
Dąbczański Antoni, nr. 3 ul. Cytadelna. | 
Diamand Dawid, ur. 7 ul Śnieżna. 
Dobrzański Jan, nr. 4 ul. Wekslarska. 
Dzidowski Mateusz, nr. 2 ul. Kościuszki. 
Dziubiński Marceli, nr. 10 Plac Ma- 
ryackt. 
Freudenberg Jan, nr. 9 ul. Jagiellońska. 
Gmoiński Michał, nr. 54 ul. Halicka. 
Goldberg Leon, nr, 14 ul. Sykstuska. 
Gorecki Władysław, nr. 5 ul. Kościuszki. 
Gottlieb Henryk, ur. 5 ul. Kościuszki. 
Gregorowicz Konrad, nr. 2 ulica Gro- 
dzickich. 
Hilbricht Emil, nr. 11 ul. Teatralna. 
Hofman Kornel, nr. 8 Chorążczyzna. 
Horvath Adam, ur. 22 ul. Kopernika. 
Hryszkiewicz Piotr, nr. 4 ul. Kopernike. 
Jabłonowski Jan, nr. 4 ul. Ormiańska. 
Janowicz Aleksander, nr. 10 ulica He- 
tmańska. 
Jekeles Maurycy, nr. 2 ul. Majerowska. 
Kabath Maurycy, nr. 5 ul. Skarbkowska. 
Kobn Józef, nr. 2 ul. Jagiellońska. 
Kolischer Juliusz, mr. 10 ulica Maje- 
rowską. 
Kratter Ferdynand, nr. 14 ulica Mickie- 
wicza. 
Kuczkiewicz Jan, nr. 1 ulica Karola Lu- 
dwika. 
Lewicki Kornel, nr. 8 ul. Kościuszki, 
Łubiński Ludwik, nr. 16 ulica Jagiel- 
lońska. 
Madeyski Marceli, nr. 5 ul. Kościuszki. 
Majewski Władysław, nr. 11 ulica Wa- 
łowa. 
Malinowski Józef, nr. 12 ul. Krakowska. 
Maly Karól, nr. 7 ul. Teatralna. 
Mansch Filip, nr. 7 ul. Brygicka. 
Męciński Józef, nr. 6 ul Trybunalska. 
Moszyński Adolf, nr. 12 ul. Hetmsńska. 
Nurkowski Feliks, nr. 6 ul. Teatralna. 
Polański Teodozy, nr. 22 ulicą Jagiel- 
lońska. 
Pomiarowski Aleksander, nr. 1 ul. Gro- 
dzickich. 
Popiel Juliusz, nr. 10 ul. Majerowska 
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» Rwabe Jakób, nr. 29 ul. Sykstuska. 

„ Rappaport Leon, nr. 19 ul. Sykstuska. 

„ Rayskt Tomzsz, nr. 8 Plac Maryacki. 

„ Reich Bernard, nr. 12 ul. Kopernika. 
Rogalski Aleksander, nr. 11 ul. Halicka. 
Roiński Emanuel, ur, 1 ul. Teatralna. 
Schaff Szymon, nr. 2 ul. Kościuszki. 
Schrenzel Baruch, nr. 13 ulica Karola 
Ludwika. 

Semilski Teoaald, nr 6 Plac Maryacki. 
Skałkowski Józef, nr. 25 ul. Wałowa. 
Skwarczyński Paweł, nr. 1 ulica Karola 
Ludwika. 

Śmiałowski Feliks, nr. 20 ulica Jagiel 
lońsks. 

Smolka Józef, or. 7 ul. Jagiellońska, 
Smolka Franciszek, nr. 28 ulica Jagiel- 
lońska. 

Sokal Maksymilian, nr. 
miańska. 

Starzewski Henryk, nr. 10 ul. Kościuszki, 
Szwedzicki Bazyli, nr. 6 ul. Jagiellońska. 
Tarnawiecki Marceli, nr. 20 ulica Ko- 
šciuszi i. 

Waldmana Saul, nr. 16 ul. Jagiellońska. 
Weiss Adolf, nr. Ł6 ul. Krakowska. 
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27 ulicą Or- 


„ Wszelaczyński Leon, nr. 14 ul. Mickie- 
WICZĄ. 

„ Zminkowski Antoni, nr. 33 ulica Karola 
Ludwika. 

» Zucker Wilhelm, nr, 14 ul. Kościuszki. 

II. z siedzibą w Żółkwi. 
» Karcz Maurycy. 
„ Lipiner Maurycy. 


III. z siedzibą w Sokalu. 
Filipowski Waleryan. 
IV. z siedzibą w Żłoczowie. 
Billet Dawid 
Heyne Ludwik. 
Holzer Adolf. 
Mijakowski Abdon. 
Warteresiewicz Maryan. 
» Wesołowski Józef. 
V. z siedzibą w Brodach. 
„ Ornstein Wilhelm. 
Weisstsin Edward. 
-VL z siedzibą w Brzeżanach. 
Finkelstein"Henryk. 
Gottlieb Karol. 
„ Madeyski Leon. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów dnia 8 stycznia 1876, 


33 u u 
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realność powyższa tylko za cenę wy- 
wołania, lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną. i 

Po prawomocności aktu licytacyjnego 
nabywca obowiązanym będzie całą 
cenę kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. a. w. złożyć do depozytu sądowe- 
go w przeciągu dni 30. 

Resztę warunków i akt szacunku mo- 
żna przejrzeć w tutejszosądowej regis- 


(443 1—3) E dy k t. 

L. 19761. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia niciejszem niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Teklę Rychterową, 
iz dnia 31 grudnia 1875 L. 19761 wnieśli| 4. 
przeciw niej Berisch i Berla Rosenzweigo- 
wie pozaw do pisemnego postępowania o; 
wykreślenie sumy 140 złr. w. a. ze stanu 
biernego realności pod Nr. 50 w Tarnowie, 

w skutek czego ustanowił Sąd dla niej ku-| 5. 
ratora p. adw. dra Pietrzyckiego, z zastę- 


4 


pstwem p. adw. dra Tokarza. traturze. 
Tarnów dnia 14 stycznia 1376. Kuty dnia 15 lipca 1875. 
(433 1—3) Obwieszczenie. (434 2—3) E dy B ti. 


L. 3616 cyw. C. k. Sąd powiatowy w L. 38929. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
Łańcucie w sprawie egzekucyjnej Salamona j;śmienicy podaje do powszechnej wiadomości, 
Schaechtera przeciw Agnieszce Lęcznarowej | że na dniu 25 lutego, 17 marca i 30 marca 
pcto 256 złr. z pn., przedsięweźmie w dniach | 1876, każdym razem o 10 godzinie z rana, 
10 marca, 14 kwietnia i 19 maja 1876, ka- | odbędzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
żdym razem począwszy od godziny 9 z rama, | publiczna sprzedaż realuości Semania Smo= 
egzekucyjną sprzedaż realności chłopskiej | rzeniuka własnej, w Targowicy pod L. x. 
pod L. kons. 80 w Krzemienicy położonej, | 146 położonej i korpusu tabularnego nie 
przy pierwszych dwóch terminach za .enę | mającej. 
szacunkową lub powyżej onejże, przy trze- Cena wywołania wynosi 130 złr. a. w. 
cim terminie także poniżej ceny szacunkowej Akt opisania, oszacowania, tudzież wa- 
w ilości 1500 złr. wypośrodkowanej, zakład j runki lcytacyi przejrzeć można w tusądo- 
150 złr., dalsze warunki tudzież akta opi- | wej registraturze. 
sania i oszacowania złożone do przejrzenia. Tyśmienica 20 grudnia 1875. 

C. k. Sąd powiatowy. (436 2—3) Edyk t. 

Łańcut dnia 20 grudnia 1875. L. 54576. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
(145 1—3)  ©bwieszczenie. wieza wiadamia niewiadomych z miejsca po- 

L. 1519 cyw. C. k. Sąd powiatowy w | bytu Klarę Griiobaum, Teresę Rebicką i 
Dąbrowie podaje do publicznej wiadomości, | Franciszka Łukasiewicza, iż na prośbę Ign. 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Golde | Zabielskiego, równoczesną uchwałą, dozwolo- 
Korn prawonabywczyni Jochene Korn w ilo- | nem zostało tabularne wydzielenie parcel 
ści 245 złr. wraz z przyznanemi już koszta- |L 1, 2, 11 i 12 w ogólnej płaszczyznie 310 
mi 2 złr. 15 cnt., 7 złr. 31 cot.. 2 złr. 52 | morgów, 697 kwadr. sążni z kompleksu 
ent., 10 złr. 52 cnt. oraz obecnie przyzna- | dóbr Strussowa i przydzielenie takowych 
jącemi się kosztami w ilości 3 złr. 32 cnt., | do dóbr Krowinka za przeniesieniem wszyst- 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniu 9 | kich ciężarów hipotecznych na dobra Kro- 
marca, 10 kwietnia i 10 maja 1876, każdym | winka w przymiocie hipoteki łącznej, i iż 
razem o godzinie 9 rano, egzekucyjna publi- | uchwałę tę doręcza się na ręce ustanowio- 
czna sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod | nego dla nich tym celem kuratora adwokata 
Nr. 7 n. 31 st. w Suchym gruncie położo- | dra Kuczkiewicza. 
negu, z domu mieszkalnego i gruntu się Wzywamy więc pp. Klarę Griinbaum, 
składającego, protokołem de praes. 3 wrze- | Teresę Rebicką i Franciszka Łukasiewicza, 


października 1875 1. 4760 wniosła prośbę 
przeciw Tekli hr. Ankwicz i Karolinie hr. 
Rei o uznanie prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 300 duk. na realności Nr. 149 st, 
148 now. w Dębicy za nieusprawiedliwioną, 
na którą termin do rozprawy według $. 45 
ust. hip. na 25 lutego 1876 o l0tej rano 
Wyznaczono. 

Ponieważ Tekla hr. Ankwicz i Karo- 
lina hr. Rei nieznane są z życia i miejsca 
pobytu, przeto ustanowiono dla nich kura- 
torem c. k. notaryusza w Dębicy p. Broni- 
sława Brzeskiego, z którym, jeżeli wezwane 
same lub przez innego pełnomocnika nie 
staną, sprawa ta według ustawy hipotecznej 
przeprowadzouą będzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dębica dnia 4 grudnia 1875. 


(465 2—3) Obwieszczenie. 

L. 251. Przy Sądzie powiatowym we 
Frysztaku opróżnioną została posada wo- 
źnego, z roczną płacą 250 złr., dodatkiem 
aktywalnym 250/0, prawem pobierania mun- 
duru i postąpienia na wyższą płacę. 

Ubiegający się o tę lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mającą po- 
sadę woźnego, wniosą podania w myśl roz- 
porządzenia ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 w czterech tygodniach, licząc 
od lgo lutego 1876 r.. do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie. 

Sąd krajowy wyższy. 

Kraków 20 stycznia 1876. 
(421 2—3) EBdyktt. 

L. 5834. W dniu 25 lutego, 16 marca 
i 30 marca 1876 odbędzie się w kancelaryi 
c.k Sądu powiatowego w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności włościańskiej pod 1. d. 8 rep 
39 w Ostrężnicy położonej Szymona Rozu- 
msa własnej ciała tabularaego nie stano- 
wiącej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 90 złr. a. w. 

Wadyum wynosi 15 złr. a. w. w go- 


śnia 1869 L. 3994 zastawniczo opisanego, a | aby celem przestrzegania swoich praw sto- | tówce. 


protokołem de praes. 16 września 1874 L. |sownych środków użyli, gdyż inaczej z za- 


Resztę warunków można przejrzeć w 


5365 oszacowanego, a dłużnika Franciszka | niedban:'a wyniknąć mogące niekorzystne | Sądzie. 


skutki sami sobie przypisać będą musieli. 
Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 6 listopada 1875. 


Batora własnego. 

Jako cenę wywołania stanowi się war 
tość szacunkową tegoż gospodarstwa w ilo- 
ści 550 złr- w. a. (418 2—3) E dy kt. 

Każdy chęć kupna mający winien jest L. 150 cyw. C. k. Sąć obwodowy w 
przed terminem licytacyjnym do rąk komi- | Złoczowie wzywa posiadacza wekslu orygi- 
sarza sądowego wadyum w ilości 55 złr. | nalnego z daty: Manajów 21 lipca 1872 na 
w. a. złożyć. 139 złr. a. w. opiewającego, w 12 miesięcy 


Resztę warunków licytacyjaych tudzież |od dnia wystawienia na ordrę kisja Pod. | tal. 16 srgr. z pn licytacyjna sprzedaż 3ļ4 


akta gospodarstwa tegoż dotyczące, wolno | w Manajowie płatnego, przez Mikołaja Pod- 
chęć kupna mającemu w tutsjszo-sądowej | lasieckiego wystawionego, a przez Hawryszka ; 
registraturze przejrzeć. Swyta z Manajowa płatnego, aby takowy 
Z e. Sądu powiatowego. temu Sądowi do dni 45 przedłożył, gdyż 
Dąbrowa 24 października 1875. i inaczej weksel ten jako umorzony uznanym 
(4471-23) Edykt. będzie. 
L. 3689. C. k. Sąd powiatowy w Ku- Złoczów dnia 15 stycznia 1876. 
tach podaje do wiadomości, że celem zaspo- | (419 2—3) 
kojenia pretensyi c. k. uprz Zakładu kre- 386. U. 
dytowego włościańskiego w kwocie 150 złr. | chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 


a względnie 147 złr. z przynależ. odbędzie | mości, iż celem zaspokojenia sumy 340 złr. | 


się w tutejszcsądowem uabudowaniu w dniach | 991/2 cnt. z pn., odbędzie się na rzecz gminy 
17 marca 1876, 24 kwietnia 1876 i 26 ma-| miasta Bochni w tymże Sądzie w 3 termi- 
ja 1876, każdym razem o goczinie 9 rano pu- | uach: 6 marca, 3 kwietnia i 2 maja 1876, ka- | 
bliczna przedaż realności pod l. kons, 493 | źdą razą o godz. 10 rano, egzekucyjna licy- 
położonej, Wasyla Hulejuka wiasnej, ze wszy- | tacya realności pod L. 762 w Bochni poło- 
stkiemi do tej realności należącemi w proto- | żonej, poprzednio wedle Tom. 6 pag. 63 
kole zastawnego opisu z dnia 20 grudnia | Jana Białka, obecniie Michała i Heleny Sie- 
1869 opisanemi gruntami i iunemi przyna.- | prawskich własnej. _ | 
leżytościami pod następującemi warunkami : Cena wywołania wynosi 2190 złr., wa- 
l. Za cenę wywołania stanowi się kwotę | dyum zaś 219 złr. 
300 złr. w. a. | Akt przymusowego wszacowania i wa- 
2. Wadyum wynosi 30 złr. w. a | 


runki licytacyjne powziąść możną w odpisie 
3. Przy pierwszych 2 terminach będzie lub przejrzeć w regustraturze. 
reainość powyższa tylko za cenę wy- ! Bochnia 31 grudnia 1875. 
wołania lub wyżej tejże. zaś za trze- (432 —3) Obwieszczenie. 
cim terminie także i niżej ceny wy-- L. 2628. C. k. Sąd powiatowy w Ro 
wołania sprzedaną. żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenią 
4. Po prawomocności aktu licytecyjnego sumy 84 złr. z pn. odbędzie się w zabudo 
nabywca obowiązanym będzie, całą ce- waniu sądowem na rzecz Leiby Spiegla pu- 
nę kupna wliczając w nią zakład 30 bliczna sprzedaż gospodarstwa pod l. 25 w 
złr. a. w. złożyć do depozytu sądowe  Kniażowskiem położonego, Iwana ŹZelman- 
go w przeciągu dni 30. czuka własnego, w dniu 17 lutego, 24 marca 
5. Resztę warunków i akt szacunku mo- i 27 kwietnia 1876, każdym razem 0 go- 
żna przejrzeć w tutejszo-sądowej regis- dzinie iQ z rana. 


traturze. Cena wywołania wynosi 460 złr., zaś 
Kuty dnia 12 czerwca 1875 wadyum 46 złr. w. a. 
(450 1—3) Edykt. Resztę warunków można przejrzeć w 


L. 4129. C. k, Sąd powiatowy w Ku- Sądzie. 
tach podaje do wiadomości, iż celem zaspo- ' 
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kre- Rożniatów dnia 5 sierpnia 1875. 
dytowego włościańskiego w kwocie 150 złr. (4716 2—3)  ©bwieszczenie. 

a względnie 140 złr. 64 ct. z pu. odbędzie ' L. 425 p. Przy Sądzie krajowym w 
się w tutejszo -sądowem zabudow»niu w Krakowie opróżnioną została posada kance- 
dniach 9 marca 1876, 5 kwietnia 1876 i12 listy w XI randze z płącami systemizowa 
maja 1876, każdym razem o godzinie 9 rano, nem. = 

publiczna przed.ż realności pod 1 kons. 579! Ubiegający się 6 tę lub inną opróżnić 
położonej, Maryi i Wasyl Starożytnik własnej, | sig mogącą posadę, wnicsą podania według 
ze wszystkiemi do tej realności uależącemi, rozporządzenia ministerstwa 0: rouy krajo- 
w protokole zastawnego opisu z dnia 7 wej z 12 lipca 1872 w czterech tygodniach, 
grudnia 1869 opisanemi gruntami i innemi licząc od 4go lutego 1876, do Prezydyum 
przynależytościami pod uastępującemi wa- Sądu krajowego w Krakowie. 


C. k. Sąd powiatowy. 


runkami: Prezydyum Sądu krajowego  yższego. 
1. Za cenę wywołania stanowi się kwotę; Kraków 22 stycznia 1876 
300 złr. a. w. (469 2—3) Obwieszczeni: 
2. /akład wynosi 20 złr. a. w. L. 4760 cyw. C. k. Są powiatowy 
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3, Przy pierwszych 2 terminach będzie ogłasza, że p Katarzyna Gros.i: dnia 21go 


| położonej 


Edykt. | 3 RE R JB 
yć > i termin na dzień 20 kwietnia 1876 o godz. 
mę: a e a a | 10 rano celem ułożeniu iżejszych warunków. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice 28 października 1875. 


(420 2—3) Edyk t. 

L. 7271. W dniu 28 iutego i w dniu 
28 marca 1876 każdą razą o godzinie 10 
rano odbędzie się w c. k. Sądzie powiato- 
wym w Kętach celem zaspokojenia resztują- 
cej pretensyi Augusta Frenzla w kwocie 35 


części realności pod n. k. 12 w Bujakowie 
Wojciecha i Franciszki Niklów 
własnej. : 

W razie jeśliby te 3,, części rzeczonej 
realności na powyższych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej 
sprzedane nie zostały wyznaczą się trzeci 


Cena szącunkowa tych */ części real- 
ności wynosi 1010 złr. 10 kr. zaś wadyum 
102 złr. w gotówce. 

Reszta, warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania są do przej- 
rzenia w registraturze sądowej, 

C. k. Sąd pow atowy. 
Kęty dnia 10 stycznia 1876. 


(413 2—3) Obwieszczenie 
L. 8613. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 


marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- | ; i 
i Drbnung, gur Vermeidung der in bderfelben 


nia należytości Feiwla Dromelschligera w 
ilości 92 zł. w. a. z pu. publiczna egzeku- | 
cyjna sprzedaż realności pod Nk. 46 star.: 
58 now., sub rep. 23 w Pohorcach, Hawryła 
Zadorożnego własnej w trzech terminach 
dnia 25 lutego 1876 dnia 24 marca 1876 
i dnia 21 kwietnia 1876, każdym razem o 
godzinie 10 z rana w Sądzie tutejszym od- 
będzie się. | 
Cenę wywołania stanowi wartość sza | 
cunkowa w ilości 969 zł. 50 ct. zakład wy-. 
nosi 96 zł. 95 et. w. a. Realność ta na 
trzecim terminie i niżej ceny wywołania į 
sprzedaną zostanie. | 
Resztę warunków licytacyjnych i akt 
OSZACOWANIA w registraturze przejrzeć MOŻNA. ! 
Komarno 2 grudnia. 


(452 2—3) E ddykt. | 
L. 2574. Podaje się do publicznej wis- 
domości, że na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedauą zostanie realność 
Andrucha Dohńskiego w Dmytrowie w celu 
zaspokojenia 400 zł. i przynależytości. Do | 
licytacyi wyznaczone termina na dzień 26 
stycznia 1876, 23 lutego 1876 i 22 marcą ' 
1876 zawsze o 9 godzinie przedpołudniem | 
Cena wywoławczą 800 zł. a. w. Warunki ' 
licytacyjne można w tutejszesadowej regi- | 
straturze przejrzeć. | 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Radziechów 2 września 1875. jj 
(410 2—3) E dy k t. 
L. 19499. C.k. Sąd obwodowy w Sam- ; 
borze rozpisuje celem zaspokojenia preten- | 
syi Józefa i Karoliny Pezdańskich w kwocie | 


900 zł. 900 zł. i 900 zł. w. a z pn. przv- 
musową licytacyjną sprzedaż realności pod |. 
k. 5253 i 56 star. 77 i 78 now. w dziel- 
nicy przemyskiej w Samborze położonej dłu- 
żników Antachla Rosenfelda i Leisora Han- 
nelą ut dom. Caal II pag. 340 n. haer. 5 
własnej która to sprzedaż odbędzie się w 
dwóch terminach a to dnia | marca 1876 
i dnia 15 marca 1876 każdym razem ogo- 
dzinie 10 rano w tutejszym c. k. Sądzie ob- 
wodowym. 

W razie nie sprzedania tej realności 
na pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej wyznacza się celem uło- 
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter- 
min na dzień 16 marca 1876 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na którym wierzyciele 
hipoteczni tem pewniej jawić się mają, gdyż 
nriejawiący się do większości głosów jawią- 
cych się doliczeni będą. 

Ceuę wywołania stanowi ceną szacun- 
kowa 12100 zł. w.a. wadyum 1210 zł w.a. 

Resztę warunków w tusądowej registra 
turze przejrzeć można. O czem się chęć ku- 
pienia mających tudzież z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych wierzycieli Maurycego 
Kesslera i Marycego Rothmanna, dalej wszyst- 
kich tych wierzycieli którzy po dmu 16 li- 
stopada 1875 na tej realności prawo zasta- 
wu uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 
doręczoną być nie mogła do rąk ustano- 
wionego dla nich w tym celu kuratora Dr. 
Witza z zastępstwem adw. Dr. Wołosiań- 
skiego i przez edykta uwiadamia. 
| Sambor 31 grudnia 1875, 

(457 2—3) Ogloszenie. 

L. 863 Podaje się do publicznej wia- 
domości, iż w celu obsadzenia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Pobiedrze, z którą po- 
łączona jest wyprzedaż stempli niższy h 
kategoryi rozpisuje się konkurencya przez 
podanie pisemnych otert; które zaopatrzone 
w wadyum 35 zł. wniesione być mają naj- 
później do 23 lutego 1876 r. drugiej godzi- 
ny po południu na ręce naczelnika ce. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie. 

W roku ubiegtym wynosił obrót w 
materyałach tytoniowych w wartości 7371 
zł 53 ct, a w stemplach 72 zł 86 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
i u wszystkich Nadzorów straży skarbowej 
powiatu Krakowskiego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Kraków 24 stycznia 1876. 

(478 2—3) EDi£t. 

3. 1534. Vom Samborer É. f. Steis. 
gerichte wird befannt nemacht, es fei über das 
gejammte, wo immer befindliche, berwegliche, jo 
mie fiber das, in den Bändern, für welde 

| bie Konfursordnung vom 25 Dezember 1868 R. 
, © B. 1869 Nr. ı gilt, gelegene, unbemegliche 
| Bermógen deg Israel Berl zw. Namen Kreppel 
nicht protofolirten Kaufmannes in Drohobycz 
mit der Zmeignieberlajjung in Borysław, Sam- 
| bor unb Stryj ber Konturs eröffnet morden. 

Bur Leitung Ddesfelben murbe ber f. i. 
Bezirfsrihter Adalbert Trampler in Droho- 
bycz unb als einftweiliger Mafaverwalter der 

| Advocat Dr. Wladislaus Wolsxi in Drohobycz 
beftimmt 
| Ale diejenigen, welche gegen biefe Kon- 
| fursmafje einen Unfpruch als Kontursgliubiger 
| erheben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
kom ein Mechtsftreit barüber anhängig fein 
i folte, innerhalb 60 Tagen, vom Tage der Runi- 


| machung biefes Gbiftes an, bei biefem t. t 


fteisgerichte oder bei Dem t. E Bezirfsgeridhte 
in Drohcbycz, nah Borjehrift der Konfurs- 


angebrobeten Nadtheile, zur Anmeldung, und 
in ber biegu auf ben 4. Mai 1976 um 9 Ubr 
beftimmien  Tagfabrt zur Siquibirung und 
Rangbejtimmung zu bringen, melche Tagfab t 
zugleich als Bergleichs=Tagfabrt beftimmt wird. 

Den bei biejer allgemeinen Tagfabrt er- 
fcheinenben angemelbeten Glaubigern fteht bas 
techt zu, burch freie Wafl an bie Stelle des 
Młafjaverwalters, feines  Stellvertretera, der 
Mitglieder des Gliubigerausjhukes, welche bia 
bahin im Amte waren, andere Perfonen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Borlaufig wird zur Beftättigung des vor: 
Gerichte befteliten oder Ernennung eines an- 
beren Mafjaverwaltera oder Stellvertretter8 des- 
jelben und Wahl eines Gliubigerausfchugeg 
bie Taglagung auf den 15 Februar 1876 Bor- 
mittags 9 Ubr bei bem Konfurs-Rommifjär an- 
beraumt, zu welcher die Glãubiger unter Bei- 
bringung der zur Befheinigung ihrer Anfpritche 
bienlichen Velege zu erjchelnen vorgeladen 
werden. i 

Bugleih wird den Gläubigern, welde 
niht in Drohobycz pber im Sprengel bes dorti- 
gen Bejirtógerichtes wohnen, erinnert, bak fie 
nag $. 111 der R. D. einen in Drohobycz wohn 
haften Buftelungsbevolmädhtigten nabmbajt zu 
machen haben, wibrigenś über Antrag des Kon- 
furstommijjirs auf thre Gefahr und KRoften ein 
Rurator für fie beftelt werden würde. 

Die weiteren Beróffentlihungen im Saufe 
biejeż SKtonfuraverfahten$ werden burh Das 
Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt ge: 
geben werden. 

Sambor, den 28 Jänuer 1876. 


(382 3—3)  Edykt. 

k Nr. 69275. C, k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisał niniejszem przymusową publiczną 
sprzedaż realności do l. 3082/4 i 382024 we 
Lwowie położonych, pierwsza wedle Dom. 
56, pag. 304 n. 13 h. i Dom. 142 p. 247 
n. 17, 18, 19 i 20 haer. pp. Łukasza Ka- 
rola dw. im, Kozakiewicza i Rozalii Koza- 
kiewiczowej. druga wedle Dom. 27, pag. 361 
n 19 haer. pp. Jana i Maryi małżonków 
Truskawieckich własnych, na zaspokojenie 
wywalczonych przez c. k. uprzywil. galic. 
akcyjny bank hipoteczny sum 202 złr. 40 
ct., 202 złr. 40 ct. i 4070 złr. 24 ct. w. a, 
z przyn. f 

Sprzedaż ta odbędzią się w tut. c. k. 
Sądzie krajowym w dwóch terminach na 
dniu 1 marca 1876 i na dniu 5 kwietnia 
1876, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem, a to powyżej ceny szacunkowej. 

Gdyby na tych terminach nikt ceny 
szacunkowej nie ofiarował, natenczas odbę- 
dzie się na dniu 26 kwietnia 1876 o godzi- 
nie 4 przed południem rozprawa ż wierzy. 
cielami celem ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych. " 

Ceng szacunkowa tych realności usta- 
nawia się na 13907 złr. 90 ct. w.a., wadyum 
przez licytantów w gotówce, w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w gali 
cyjskich obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacjach długów państwa, albo też 
w listach zastawnych galic. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego lub uprzyw. 
austr. banku narodowego złożyć się mające, 
wynosi okrągłą sumę 1391 złr. w. a, 

Resztę warunków. przeglądnąć możua 
w tut. sąd. registraturze. j ; 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, strony interesowane 1 wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, a mianowicie tych, 
którzyby po dniu 29 października 1875 do 
tabuli weszli lub którymby uchwsra licyta- 
cyjna a względnie którakolwiek z później. 
szych uchwał doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora adwokata Dr. Roberta Czaj- 
kowskiego w zastępstwie adw. Dr. Kuczkia. 
wicza równovzuśnie ustanowionego. 

Lwów dnia 15 stycznia 1876. 

(344 3—3) KEdy Kt. 

Nr. 8674. Gdy kaucya aktoryczna 
W sporze Iguatego P.eszczyńskiego przeciw 
Michałowi Buchalskicmu pto, 16 duk. ui. 
Tom. I pag. 500 n. 4 on. w stanie biernym 
realności ld. 50 w Jarosławiu na rzecz 


Ostatniego od roku 1794 zahypoteko raus — | 


j 


tego Remigiusza hr. Szeptyckiego, Alfonsa, 
Idalii, Felicyi i Julii hr. Dzieduszyckich prze- 
ciw niemu pozwn o wykreślenie ze stąnu 
biernego dóbr Tłusta z Chmielówką praw dwn - 
letniej dzierzawy dób Tłuste dla niewiadomeg» 
miejsca zamieszkania tegoż ustanowiono na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo kuratorem adwo 


43 3—3 Edykt. |chowicza z zastępstwam adwoka r. 
e Nr. N Uchwałą c. k. Sądu obwo- | Baumfelda i wszystkich Piel 2 
dowego Przemyśl z 19 sierpnia 1875 licz. | ażeby na terminie 4 lutego 1876 r. o 9 go- 
10701, uzaano Piotra Groszka za marno- | dzinie przed południem z dowodami swych 
trawcę, co się Z tym „dodatkiem podaje do | wierzytelności dia zatwierdzenia tymczaso- 
powszechnej wiadomości, iż kuratorem jego | wego zarządcy masy i tegoż zastępcy lub 
jest Józef Giliciński. 3 wyboru innego zastępcy masy i tegoż za- 

c. k, Sądu powiatowego. stępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli 


Jarosław 3 października 1875. 

š Edykt 

615. Gdy kaucya za wstyd i szko- 
de w sporze Józefa Howańca przeciw Fran- 
RAE Müller pto. 228 złr. ut Tom, I 
pag. 498 n. 3 on., DA rzecz ostatniego jeszcze 


(345 3—3) 
Nr. 8 


pod ld 50 miasto w Jarosławiu zahypotekowa- 
na dotąd żadnym nadciężarem nie jest obcię - 
żoną, i na takową żadnej wpłaty w kapitale 
lub w procentach nie brano, przeto na 
prośbę małżonków „Samuela i Feigi Schuss- 
heimów wzywa się niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Franciszka Miiilera, wzglę- 
dnie jego gukcesorów lub prawonabywców, 
by najdulej do końca lutego 1877 swe pre- 
tensye do tej zahypotekowanej kaucyi zgło- 
sili, inaczej dozwolonoby w drodze amorty- 
zacyi na wykreślenie takowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 


w roku 1794 w stanie biernym realności 


kata Dra. Kwiatkowskiego, doręczając za- 
| razem pierwszemu pozew z allegatami, do 
wniesienia obrony w przeciągu dni 90. 
konkursowej wyznacza się termin do 31 Wzywa się przeto wspomnionego Mau- 
marca 1876 r. w którym to terminie wszy- rycego Korytyńskiego, by ustanowionego ku- 
scy, ytórzy do masy konkursowej żądania 'ratora należycie poinformował, w przeciw- 
mają, wierzytelności swe chociażby się na- | nym razie wyniknąć mogące złe skutki sam 
| o nie spór już toczył, w Sądzie tutej- | sobie przypisze. 
i a to tem pewniej zgłosić mają ileże Tarnopol dnia 31 grudnia 1875. 
ich w razie przeciwnym skutki prawne u-. kj 
| stawa konkursową zagrożone dosięgoą | 09 1 1303, O. k. Byd powiatowy w Gród- 
: Na ire ikwidacyjnym przez ko- | ku uwiadamia, że na dniu 25 stycznia 1872 
MAISATZA Konku sawego oznaczyć i ogłosić | Maria Sentymycha bez ostatniej woli roz- 
się mającym, wiri wierzyciele płynność zgło- | porządzenia w Gródku zmarła. 
ARE lg an. ZZ 0óŚÓ1 A i Ponieważ tutejszemu Sądowi wiadomo 
R hi „zę * Ode przyjść | nie jest czyli 1 którym osobom do spadku 
mają wykazać. Na tymże terminie wolno; po tejże zmarłej pozostałym prawa przysłu- 
Jo iie Sja jsce doty chczasowego | gują zatem wzywa się wszystkich tych, któ- 
ak pri BR zastępcy i wydziału rzy z jakiegobądź tytułu do tego spadku 
WYCIE, same Om0dy Swego zaufania po- | prawa wnosić zamyślają, ażaby w przeciągu, 


w obec komisarza konkursowego się stawili. 
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 


Jarosław 10 grudnia 1875. 

ga Edykt. 
ag L dą C. k. Sąd obwodowy w No- 
wyn Sączu zawiadamia tabularnych wierzy- , zety Lwowskiej. 
cieli dóbr Zawady z imienia i miejsca po- Przemyśl 21 stycznią 1876. 
bytu niewiadomych spadkobierców Antoniego | (412 3—3) DiFft. 
Kaweck:ego, dalej Józefa i Wincentego Reu- | 3.313. Bom Ët. Rreisgerichte in Kolomea | 
chowskicu, Jana Wielechowskiego, Józeta motrb befannt gegeben, dag über das gejammte | 
Mąkulsk sgo, Jounę Kowalską, Michała Gro- wo immer  Befinbliche bewegliche Vermögen, 
blewski: go, Antoniego Putczyńskiego, Filipa dann über das in ben Ländern, für welde bie 
Brachela, Piotra Haodemana, Filipa Putza, KRonfursordnung vom 25 December 1865 Nr. 
(Filipa Laubacha, Karola Przetockiego, z 1 R. ©. Bl. er 1869 gilt, gelegene unbemee | 
' imienia i miejsca pobytu niewiadomych ru- ; gliche Bermógen der Nadhlagmajje des Mendel 
dziców braci i siostry Piotra Bósbiera, He- , Mühlbauer Sdnittwaatenhandlers in Kolomea 
| long Piatkowską. Maryannę Popławską, Mi- | ber Stonturs eröffnet, und bag zur Qeitung 
kołaja Mücka, Grzegorza i Katarzynę Pal- | biejer Ronfursverhandlung als Sonfurstomifjdr | 
mów, Daniela i Katarzynę Schneider i Józefa , der Śr. £. f. Gerichtsabjunit Friedrich Kuh- 
Czermaka, że c. k. komisya dla wykupna | nen Bejtimmt, und zum 
| gruatów pod kolej Tacnowską Leluchowską | gengverwalter der r. Adwofat Dr. Rajetan | 
|złożyła do depozytu sądowego kwotę 147 | Maramarosz Bejtellt worden ift, | 
> w. a. jako cenę kupna 294 sążni kwa- €s werden demnach alle diejenigen, wek | 
| dratowych gruntu z parceli 13/6 w Zawa- , de gegen bie Konturśmafje einen Anjprudh als | 
| dzie pod kolej odstąpionego i że dls nich ' Sonfursgliubiger erheben wollen, aufgefordert, ' 
| adw. Dr Jarosz kuratorem został ustano-, ihre auð was immer filc einem Titel fih 
| wiony. | griinbenben Unjpritche, jelbjt wenn ein Rehts- 
| jtreit Darüber anfangig fein folte vor Ablauf | 

Mowy Sącz, dnia 24 grudnia 1875. | von 60 Tagen bei biejem f. £. &Rreisgeridte | 
(377 3—5) Edyk t. | nań Borjcgrift der Konfursoronung zur Bermet: | 

L. 69265. C. k. Sąd krajowy jako baa- | dung der in derjelben augedroften Nechtanad: : 


Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga- 


Z e. k. Sądu obwodowego 


Pi, roku od dnia wystosowania niniejszego edyktu 
do tutejszego Sądu zgłosili się i wykaza- 
wszy prawa swe do tego spadku oświadcze- 
nie do takowego wnieśli, ineczej bowiem 
spadek ten, dla którego tymczasowo kurator 
w osobie p. Józefa Smyka ustanawia się, 
z tymi którzy się do tego spadku oświadczą 
i prawo swoje do takowego wykażą per- 
traktowany i tymże przyznany zostanie; zaś 
część spadsu do której się nikt nie oświad- 
czy, lub gdyby się do tego spadku wcale 
nikt nie oświadczył, część tego spadku a 
w danym razie cały ten spadek na rzecz 
wysokiego skarbu zostanie zajęty. 
Gródek 20 listopada 1875. 


301 3—3) Edyk t. 
L. 24644. C. k. wyższy sąd krajowy 


( 


einftweiligen Bermó: | lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 


lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Mortka Icka 
Bernsteina o ustanowienie nowego ciała tabu- 
larnego dla jego realności, która w mieście 
Kołomyi, na przedmieściu Nadworniańskiem 
pod L. k. 180 st., 806 now., L. parc. 1089 
w powiecia c. k. Sądu powiatowego w Koło- 
myi i w tamecznej gminie podatkowej leży, 
z gruutu objętości 9! kwadr. sążni i z mu- 
rowanego domu wraz z drewnianymi budyn- 
kami pobocznymi na nim stojącego się skła- 


dotąd nieobciężona i na innego nie prze- | dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia- ; theile anzumelben; — und bei ber auf den 14 |da, a na Południe z gościńcem Nadworniań- 
niesiona, ani też na takową żadnej zapłaty | domo czyni, ża w sporze domu haadlowego | April 1876 Borm 9 Ubr fejtgejegten Liquidi- | skim, na Za: hód z uliczką do zajazdu i z real- 
nie pobierano, przeto na prośbę małżonków | Edwarda Windmiiler M. J. Mack następcy | rungstagfart, welche auch als Bergleichstagfahrt | nością Maryi Miniajłuz, ea Północ z ulicą 
Keigi i Samuela Schussheiiuów jako właści- | w Hamburgu przeciw Mojżeszowi Reissowi bejtinunt wirb, bie Qiquidibat+ und Rangord-' Jackowskiego, ana Wschód z realnością Adolfa 
cieli obciężonej realności, wzywa się nie- |o 163 tal. 4 gr, z pn. pozwem do l. 24689/75 | nung ibrec Forderungen nachzuweijen. Aud ' Jigra graniczy, c.k. Sąd powiatowy w Koło- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Michała | wszczętym zapadł wyrok z 22 października | ftegt e5 ben Gliubigern, mwelche ihre Forde:; myi wygotował projekt otworzyć się mające- 


Buchalskiego względnie tegoż prawona- | 1875 do l. 54007/75 mocą którego pozwany | rungen angemeldet haben frei, bet der Qiquibi: go ciała tabularnego, który to projekt w 
bywców, by Swą pretensyę do zahipoteko- | do zapłaty zaskarżonej kwoty z pu. waruu- | tungstagfabrt an bie Stelle des Bermögens- (tymże c. k. Sądzie powiatowym  przejrza- 
wanej kaucji do kuńca lutego 1377 tem | kowo skazanym zustał. verwalters defen Gtellvertretterg, und bes nym być może, a od dnia dzisiejszego za 


pewniej zgłosili, inaczej dvzwolonoby na 
wykreślenie takowej w drodze 


cyjnej. 


Ponieważ obecne miejsce pobytu po- | Glaubigerausjhugee andere Männer ihres | księgę gruntową uważanym będzie , równie 
amortyza- | zwanego vie jest wiadome ustanawia Sąd | Bertrauenś zu wólen. | oznajmia się, że od dnia dzisiejszego 
| dla niego kuratora w osobie «dw. Dr. Ewila | Bur Beftättigung des einftweiligen Wer: | począwszy , nowe prawa własności, zastawu 
Byka, któremu rzeczony wyrok się doręcza, ; mógenaverwalters, beziehbungóweije aur SBal 1 inne prawa hipnteczne na wyż opisanej 


a do którego pozwany celem zarządzenia | eines neuen  Wermógensverwaltere , deffen | nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław 10 grudnia 1875. 
(341 3—3) kdy M t. 


dalszych kroków, a względnie odebrania | 


Nr. 536 
się Dominikowi 
złr. 50 ct. z pn. 0 
tejszym w dniach 24 lut 
kwietnia 1876 zawsze 10 
publiczna sprzedaż realnośc 
warkach wielkich Michała 


Drozdowskiemu kwoty 52 
dbędzie się w Sądzie tu- 
ego, 27 marca i 28 
godzinie z rana 
i nr. 191 w Fol- 
Terebińskiego 


względnie tegoż spadkobierczyni Magdaleny 


Terebińskiej własnej, z domu drewuiauege, 
komórki, gruntu budowlanego i ogrodka, 
razem 58!h [C] sążni obejmującej. Z tem, 1ż 
na pierwszych dwóch terminach powyzsza 
realuość tylko wyżej lub za cenę Szacun: 
kową, na trzecim zaś terminie, także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
za gotówkę sprzedaną będzie. | 

Cena szacunkowa 270 złr. jest ceng 
wywołania ; wadyum wynosi 30 złr. , 

„ „Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku- 
pienia mających. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody dnia 12 grudnia 1875. 

(381 3—8) Edykt 

. Nr. 837. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p- 
Hirscha Lubingera z dna 6 stycznia 1876, 
do l. 837 nakaz płatniczy sumy wekslowej 
50 złr. w. a. z pn. przeciw p. Henrykowi 
Pineles wydanym został. Powyższa uchwała 
doręcza się z miejsca pobytu niewiadomemu 
p. Henrykowi Pineles do rąk równocześnie 
w osobie p. adwokata Dr. Balko z zastęp” 
stwem p. adwokata Dr. Berlinera ustano- 
wionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Hen- 
ryka Pinelesa, aby w należytym Czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście «lbo przez innego zastępcę S/€ 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
nijaownych środków użył, ileże Z zaniecha- 

ia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
ie przypisze. 

Lwów dnia 8 stycznia 1876. 


4. Celem Ś iągnięcia należącej | 


wyroku zgłosić się ma. 
Wów, 15 stycznia 1876. 


Siellvertreters und bes Gliubigerausfhugeś, | księgi grautowej woiąguąć się mającej, tylko 
mid bie Tagjabrt auf den 25 Februar 1376 | przez wpis do księgi hipotecznej nabyte o- 
Nahm. 4 Ur fejtgejegt zu welcher die Gläu- | graniczone, ua innych przeniesione uchylone 


(BeTa =s) E dykt. 
L. 5742. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
| dymnie ogła:zą mioiejszem, że Józef Tsu- 
beufeld przeciw Mojżeszowi Herschowi Ross- 
mann dnia 29 września 1875r. do l. 5742 
w utósł Pozew o uznanie że prano Mojżeszą 
Rossmana do żądania sumy w kwocie 40 
zł. m. k. w stania biernym realności pod 
L. k. 6 w Radymuie położonej na rzecz jego 
zaiutabulowane przez zsdawnienie zgasło, 
1 26 NA podstawie tego, ta suma ze stanu 
biernego tej realności wykreśloną być ma, 
wyznaczą się oraz termin do rozprawy na 
dzień idy marca 1876 o godzinie 10 zrana. 
miejsce pobytu pozwanego Moj- 
żesza Herscha TIRRAN ii leaa 
przeto do zastępywania pozwanego na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo ustanawia się Jana 
Burgilewiczą kuratorem. 
Zywą się w:ęc pozwanego, aby na 
wyznaczonym terminie albo sam się głosił, 
albo też pot zebne dowody prawne ustano- 
wionemu kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę Sobie wybrał, w przeciwnym bowiem 
razie wynikłe z zaniedbania skutki sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 
Radymno dnia 15 listopada 1875. 
| (384 3—3) E dyk u. 
| L. 1030. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
sią i Ba cały nieruchomy w krajach w któ- 
rich ustawą konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje znajdujący się majątek 
Nachima Warth i Leiby Rosen tutejszych 
kramarzy i mianuje pana c. k. adjunkta 
Dsierzyńskiego komisarzem konkursowym z 
poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
l masy konkursowej natycymiast przedsięwziął. 
Tymczasowym zarządcą masy konkurso- 
'wej mianuje się p. adwokata Dr. Mendro- 


biger vor dem Soniurśtommijjór zu erjcheinen 
baben. | 
Ćndlich werben bie augerhalb Kolomea ! 
wobnbafjten Gläubiger uufgefordert, einen in 
Kolomea mobnbajten Swriftenempfinger zu 
bejtellen, und biepon dem Gerichte die Anzeige 
gu erftatten , widrigens auf ibre Gefahr und 
== ein Curator für fie Bejtimmt werden ' 
wird. 

Die weiteren im Buge des Vorjahres | 
nothwendigen Berdffentlihungen werden im 
AUmtsblatte der „Gazeta Lwowska“ und Der 
Wiener Zeitung erfolgen. 

Bom Ë. £. Kreisgerihte | 

Kolomea am 21 Jänner 1876. | 
(380 3—3) kdy kt. a 

L. 836. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż wskutek podania p śe 
scha Lubingera z dnia 6 stycznia 1876 do| 
liczby 836 nakaz płatniczy sumy wekslowej ' 
50 zł. w. a. z pn. przeciw p. Henrykowi | 
Pineles wydanym zestał. Powyższa uchwała | 
doręcza się z miejsca pobytu niewiadomemu | 
p. Henrykowi Pineles do rąk równocześnie | 
w osobie adwokata Dra. Balko z ząstępstwem | 
p. adwokata Dra Berlinera ustanowionego 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Hen- 
ryka Pinelesa, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez iunego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zaniecha- | 
nia wynik «46 mogące niekorzystne skutki ' 
sobie przypisze. 

Lwów dnia 8 stycznia 1876. 

(405 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 15588, C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia niniejszem nieznanego z 
miejsca pobytu Maurycego Korytyńskiego, 
że z powodu wniesionego przez Jana Kan- 


l 
t 


aroo w e 


być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 
a. na zas<dzie praw, przed dniom otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisa- 
nych tumże stosuaków własności i po- 
siadania bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
ruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabulurnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łozeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. Są- 
dzie powiatowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 marca 1876 
(włącznie) tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie- 
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim które ną mocy 
nieza rzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawą 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
jaż do użytku służyć nie mającej lub z za 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podame stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież że 
restytucya lub przedłużenie powyższego ter- 
minu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma 
Lwów dnia l grudnia 1876. 


| 
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(411 2—3) Kdykt. 

L. 149, ©. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie wzywa posiadacza wekslu oryginal- 
nego z daty: Manajów 21 lipca 1872 na 
1:0 zł. a. w. cpiewającego w sześć miesięcy 
od dnia wystawienia na ordrę wystawicielą 
w Manajowie płatnego, przez Mikołaja Pod 
lasieckiego wystawionego a przez Samuela 
Freimana w Mansjowie akceptowanego, aby 
takowy temu Sądowi do dni 45 przedłożył 
gdyż inaczej weksel ten jako umorzony u: 
znanym zostanie. 

Złoczów dnia 15 stycznia 1876. 

(451 3—3) Qsztoszenie. 

L. 6370. Ze strony komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z c. k. Sądu po- 
wiatowego w Oiesku wydzielonej , wyznacza, 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założeniu ksiąg hipotecznych w gmi- 
nach katastralnych : Huta i 


8 


lecono pozwanemu zapłatę pod rygorem 
: egzekucyi lub wniesienie zarzutów w dniąch 
trzech. i 

Gdy miejsce pobytu pozwanego wia- 
| domow nie jest przeto c. k. Sąd w celu za- 
stępowavia pozwanego na koszt i niebez- i 
preczeństwo jego, tutejszego adwokata Dra. | 
Weigla kuratorem nieobecnego ustanowi, | 
z którym spór wytoczony według ustawy i 
postępowania sądowego w Galicyi obowią- | 
zującego przeprowadzonym będzie. | 

Krsków 21 stycznia 1876. | 
(422 3—3) ©bwieszczemnie. | 

L. 6649, C. k. Sąd powiatowy w O-| 
Święcimie podaje do wiadomości, że wskutek | 
decyzyi c. k. Sądu krajowego wyższego w! 
| Krakowie z dnia 30 listopada 1875 do L. 
12468 odbędzie się ponowna sprzedaż real- 
ności pod Nr. 18 w Grojcu położonej, zaję- | 


czonych dóbr weszli, jakoteż i tych, któ- 
rymby niniejsza uchwała przed pierwszym 
terminem do tej sprzedaży wyznaczonym, 
albo wcale nie, lub inne uchwały tej licy- 
tacpi dotyczące z jakiejkolwiek przyczyny 
doręczone nie zostały, do rąk kuratora, któ- 
rym równocześnie adwokata Dra. Luczakow- 
skiego z zastępstwem adwokata Dra. Stera- 
kjara się ustanawia. 
Z e. k. Sądu obwodowego, 
Tarnopol dnia 29 grudnia 1875- 

(335 3—3) Edyk t. 

L. 67728. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że ustanowił w skutek 
jednogłośnego wniosku zgromadzonych na 
terminie dnia 21 grudnia 1875 wierzycieli 
masy rozbiorowej Rudolfa Wissmiillera tym- 
czasowego zarządcę p. adwokata Dra. Ro- 
galskiego stałym zawiadowcą p. Feliksa 


Werchobuzka i | tej w sprawie egzekucyjnej Józefa Schmelza | Królikowskiego zastępcą zawiadowcy pomie- 


Opaki dzień 8 lutego 1876, o godzinie 9 | przeciwko Michałowi Sporyszowi pto 97 złr. | nionej masy krydalnej. 


przedpołudniem , na którym każdy, kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia 
dania, zgłosić się i wszystko co kolwiek dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
"stosowne uzna przytoczyć może. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Qiesko dnia 20 stycznia 1876. 

(480 3—3) ©głoszemie. 

L. 556. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Brzeżanach podaje do wiadomości, iż docho- 
dzenia miejscowe, celem założenia ksiąg 
gruntowych dla gminy Posuchów, dnia 9 lu 
tego 1876 o 9 godzinie przedpołudniem roz 
poczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosuaków posiadania, może się zgło- 
sić, i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 


nia lub ochrony swych praw za stosowne 


uzna. 
Brzeżany 27 stycznia 1876. 
(432 2—3) ©bwieszezenie. 

L. 624 cyw. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Nathana 
Samueli, iż przeciw niemu Izak i Szewa 
Lazarus pod dniem J5 stycznia 1876 do L. 
624 pozew o uznanie wykreślenia połowy 
wierzytelności 300 rubli 1 o wykreślenie z 
stanu biernego realności pod L. 30 st. 32 
n. w Tarnopolu położonej wnieśli. 

Gdy żaś pobyt pozwanego wiadomym 
nie jest, przeto ustanawia się dla niego ku 
ratorem adw. dra Łuczakowskiego, któremu 
też pozew doręczono. 

Tarnopol dnia 17 stycznia 1876. 

(331 2—3) Kundmachung. 

B. 60. Bon Seite des f. E Aderbau- 
Minifteriums wird befannt gegeben, bag bie 
nachhenannten Pepinier-Hengie gegen nachfte> 
benbe Sprung-Taren während der Dedperiobe 
1376 zur Belegung von Privatftuten werden 
gugelajjen werden, und zwar : 

Zm £ f. Staatsgeftüte Radautz 
Outremer Braun geboren 1867 von Ver- 
mout aus ber Duverture Halbblut- 

ftuten zu 20 fr. Boliblutftuten zu 
Revolver Braun von Revolver aus ber 

Opal Halbblutftuten zu 15 fr. Bol- 

blutftuten zu 
North Stear II englijh Halbblut Shwarz- 

braun żu 
Young England Norfolf Braun zu 
Ben Mzet Araber Bolblut zu logit 
Shagya II. Araber Halbblut zu 15 fr. 

Ale übrigen in b ejem Gejtiite aufgejłell< 
ten epinierhengfte deden zu 10 fr. 

Die Anmeldung von Stuten zu den ein- 
zelnen Dedhóngjten wole bis zum Gintritte der 
Sprung;eit bei ber Gefttüs = Direction einge- 
bracht werden. 

Die Unterfunft der Stuten wird im Ge- 
ftüte unentgeltlich beforgt, bie Fourage nah 
ben Dutójcdhnittsmarftpreijen berechnet 

Aufer bem ©prunggelbe find fitr jede 
Stute 5 fr. für die Mannidaft des Geftiiteg 
zu erlegen. 

Die Wartung der Stuten mup durh ei- 
gene Leute beforgt werden. 

Ale font etwa erwiänfóten weitereu 
Austimfte merben bdburh bie Geftüts-Direction 
fereitmilligft ertbeilt. 

Wien am 11 Jänner 1876 

Bom £. £. Aderbau=Ntinifterium 
(366 2—3) E dy k t. 

L. 6845. C. k. Sąd powiatowy w Le- 
żajsku wianomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Serli Bellar w ilości 113 
zł. w. a. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 225 w Grodzisku górnym 
położonej, w daiach 22 lutego, 2ł marca, 
i 21 kwietnia 1876 r. każdą razą o godzi- 
nie 10 raao w budynku sądowym. 

Cena wywołania 2100 zł. 
210 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
tejszym Sądzie przejrzane. 

Leżajsk dnia 4 listopada 1875. 

(408 3—3) Eddy k t. 

L. 1398. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Bo- 
gusława Ostiadala, że przeciw niemu pod 
dniem 18 stycznia 1876 do Ł. 1398 przez 
Towarzystwo c. k. uprzyw. galic. kolei Ka- 
rola Ludwika pozew wekslowy pto 1000 zł. 
„wytoczony został, w załatwieniu którego po- 


40 fr. 
%0 Tie 


15 fr. 
15 fr. 


Wadyum 


w. a, a mianowicie w trzech terminach: 28 


stycznia, 25 lutego i81 marca 1876, każdym | (346 3—3) 


razeia o godzinie 10 przedpołudniem na miej- 
| scu w Grojeu. 

Warunki licytacyjne mogą być każdego 
dnia w gmachn sądowym przejrzane. 


ı uwiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 1 grudnia 1875. 

| (409 3—3) Edykt. 
| L. 1399. C. k. Sąd krajowy zawiada 
mia niniejszym edyktem Bogusława Oska- 
| że przeciw niemu przez Towarzystwo 
c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika 
wytoczonym został pod dniem 18 stycznia 
1876 1. 1899 pozew wekslowy o zapłacenie 
563 złr. w. a., w załatwieniu którego pole- 
| cono pozwanemu zapłatę pod rygorem egze- 
kucyi lub wniesienie zarzutów w 3 dniach. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
| mem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za- 
|stępowania pozwanego na koszt i niebez- 
pieczeństwo jego tutejszego adw. Dr. Weigla 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania į 
sądowego w Galicyi obowiązującego, prze- 
prowadzonym będzie. 

Kraków 21 stycznia 1876. 
(386 3—3) E dy k t. 

L. 5662. W dniu 25 lutego, 8 marca 
i 17 marca 1876 roku każdą razą o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w c. k. Sądzie po 


| kucyjna sprzedaż domu drewnianego pod L. 
76 w Lgocie Szczepana i Julianny Łasoniów 
| własnego. 
| Cenę wywołania stanowi suma 55 zł. 
ja. w. Wadyum wynosi 6 zła. w. w go- 
tówce 
| Resztę warunków można przejrzeć w 
Sądzie. 
| Krzeszowice dnia 28 października 1875. 
! (407 3—3) Edyk t. 

L. 1397. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Bogusława Osti- 
adela, że przeciw niemu pod dniem 18 sty- 
cznia 1876 do L: 1397 przez Towarzystwo 
c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika 
pozew wekslowy o zapłacenie 1300 zł. w. a. 
| wytoczonym został, w załatwieniu którego 

| polecono pozwanemu zapłatę pod rygorem 
' egzekucyi lub wniesienie zarzutów w trzech 
| dniach. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Bogu- 
sława Ostiadała wiadomem nie jest przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania pozwanego 
| na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 

adwokata Dra. Weigla kuratorem nieobec- 
| nego ustanowił, z którym spór wytoczony 
| według ustawy postępowania sądowego W 
or obowiązującego przeprowadzonym 
| będzie. i 

| Kraków 21 stycznia 1876. 

| (3388 3—3) Edykt. 

| L. 14317. C. k. Sąd obwodowy podaje 


' do publicznej wiadomości, że celem ściągnię- 
| cia wywalczonej prawomocnym nakazem za- 
| płaty z dnia 11 grudnia 1872 do L. 15684 
pretensyi wekslowej Felicyi Siemiginowskiej 


w dniach 7 marca i 7 kwietnia 1876 zawsze 
o godzinie 10 rano w gmachu c. k. Sądu 
obwodowego w biórze X przymusowa sprze- 
daż przez licytacyę 2/4 części 250 morgów 
gruntów i lasu w Torskiem położonych „Ko- 
sińsczyzną* zwanych, wedle dom. 260 pag. 
17 u. 38 haer. Pawła Kosińskiego własnych, 
na 19759 zł. w. a. oszącowanych pod ma- 
stępującemi warunkami: 

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową. 

2. Wadyum 100/ ceny wywołania t. j. 
1976 zł. w. a. złożone być ma w gotówce 
lub papierach publicznych wartościowych. 

Inne warunki, wyciąg tabularny i akt 
oszącowania przejrzeć można W tutejszo- | 
sądowej registraturze. | 

O tem zawiadamia się strony, tudzież | 
wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu ' 
znanych, do rąk własnych, jakuteż wszyst- | 
kich tych wierzycieli hipoteczny<h, którzyby | 
yo dniu 4 sierpnia 1875 na hipotekę rze- 
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wiatowym w Krzeszowicach publiczna egze 


w kwocie 600 zł. w. a. z pn. odbędzie i : 


Lwów dnia 3ł grudnia 1875. 
Ogłoszenie. 

Nr. 68809. Przy odbytym w sprawie 
konkursowej Schmaje Mintzeles na dniu 27 
grudnia 1875 wyborze, zostali adwkt. Dr. 
Schaff we Lwowie, jako zarządca masy po- 


O czem się chęć kupienia mających | wyższej, na tegoż zastępcę Eliasz Mędry- 
| chowicz, kupiec we Lwowie, zaś na wydzia: | 


ŚL <omorc IZZZA ZE EE WE W A o_O Z AE A 


łowych Karol Reichard, B. Roth i Salamon 
Sprecher kupcy we Lwowie a na zastępców 
tychże ostatnich Dawid Goldbaum i Aron 
Philipp kupcy we Lwowie wybrani, który 
to wybór ze strony Sądu zatwierdzonym 
został, co się niniejszem do publicznej wia- 
domuści podaje. 
Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 31 grudnia 1875 
(378 3—3) Edyk ti. 

L. 1621. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszym 
edyktem z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego p. Józefa Nikorowicza, że p. Majer 
Bardach wniósł dnia 11 stycznia 1876 L 
1621 prośbę o wydanie nakazu zapłaty su- 
my weksłowej 600 zł. a. w., i że dla niego 
z tego powodu kurator w osobie p. adwo- 
kata Dra. Nurkowskiego z zastępstwem p. 
adwokata Dra. Kuczkiewicza ustanowionym 
został. 

Wzywa się zatem p. Józefa Nikorowi- 
cza, aby wcześnie się do sądu zgłosił, lub 
ustanowionemu kuratorowi, albo innemu rzecz- 
nikowi, któregoby sobie obrał, wcześnie środ- 


(ki do swojej obrony udzielił, gdyż inaczej 


skutki z zaniedbania tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie winien. 
Lwów dnia 14 stycznia 1876, 


Doniesienia prywatne. 


Nakładem wydawnictwa w. 
„GWazety Lwowskiej“ 
BZP opuściło prasę dzieło "WWF 


Olej i wosk ziemny 


w Galieyi 
przez Edwarda Windakiewicza 
A. c k. radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 
po cenie W zł. W. a. 
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Ogłoszenie, 


C. k. Sąd powiatowy w Lisku 
poszukuje 
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(500 1—3)  @©dpis. 


Pelnomoenictwo. Mocą którego ja niżej 


śl 60000000000 


3 z płacą 25 złr. miesięcznie, 
(518 1—3) 
0999000000009 
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nia praw kantoru lub extabulacyę i zezwo- 
lenia na takowe, proszenia i uzyskania sekwe- 


podpisauy właściciel firmy „Kantor poży- | stracyi, zapowiedzeń i ionych środków za- 


czek, zaliczek i zleceń hr. Reya w Mielcu* 
p. Władysława Zawadzkiego kasyera i dyrek- 
tora tegoż kantoru do prowadzenia i spra- 
wowanie wszelkich interesów rzeczonego 
kantoru mego, a w szczególności i przede- 
wszystkiem do ściągania i egzekwowania na- 
leżności i zaległości kantoralnych od dłużni- 
ków, pełnomocnikiem moim i moich spadko- 
bierców mianuję , nadając mu ogólną moc i 
władzę zastępywania mnie we wszelkich 
sprawach pomienionego kantoru tak sądo» 
wych jak i pozasądowych, pozywania, od za- 
czętych procesów odstępowania, wnoszenia 
obron, podawania wszelkich prośb, stawania 
przy wszelkich komisyach tak sądowych jak 
1 przy przeprowadzeniu egzekucyi, czynienia 
wniosków do protokołów, przekazywania , 
odkazy wania, przyjmowania, ofiarowania przy- 
813g, uzyskania i odbierania uchwał wszel 
kiego rodzaju i wyroków, od uciążliwych 
odwoływania się do wyższych instancji, za- 
wierania ugód sądowych i pozasądowych, 
proszenia o intabul.cyę celem zabezpiecze- 


cz 


KANTOR WYMIANY 


c k. uprzyw. galic, 
akcyjnego Banku Hipotecznegeo 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 

pod warunkami najprzystępniejszemi. ; 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj- 
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, — BS są w tymże Kantorze do nabycia. WR 
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. TEE 


bezpieczenia tymczasowego, jako też egzeku- 
cyi wszelkiego stopnia i rodzaju i odstępo- 
wania od takowych, odbierania i kwitowanią 
z pieniędzy kosztowności , pism pierwszych i 
rezolucyi odbierania i podpisywaniasię na ode- 
brane, słowem do działania tego wszystkiego, 
co tylko dobro interesów mojego wyż oznaczo- 
nego kantoru wymagać będzie, a co rzeczo- 
ny mój p. pełnomocnik, lub jego zastępcy , 
których z równą lub ograniczoną, podług 
swego upodobania i wyboru i od jego woli 
zależną władzą i mocą mianować ma prawo 
na mocy tego pełnomocnictwą zdziałają , 
wszystko za ważne i mnie wraz z moimi 
sukcessorami lub prawonabywcami obowią- 
zujące uznaję. W dowódczego pełaomocnict- 
wo niniejsze własnoręcznie podpisuję. Mielec 
dnia 10 lipca 1875 roku hr. Rey mp. Jako 
świadek Józef Turczynowicz mp. M. Szym- 
berski mp. Pełnomocnictwo niniejsze w ca- 
łości przyjmuję. (L. S.) Kantor Pożyczek i 
Zleceń hr. Reya w Mielcu Wł. Zawadzki mp. 
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. 


Z dniem 31 stycznia 1876 r. było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych a. w. złr. 187.700 — 


Kraków, 1 lutego 1876. 
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